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MINĘŁY ŚWIĘTA —  k ró tk ie  dw« 
i’ 1 dni czasu w olnego od  oodziea- 
nrdi. nie cierpiących awtofki zadań, 
wolne od tydh najp rostszych  trosk, 
różne od innych choćby dzięki te 
mu, że spędzane nie w  b iu rach  czy  
talach fabrycznych. M ożna było  w  
tym _ Okresie spojrzeć n,a spełn iane 
codziennie prace % pełwnej persp ek ty 
wy, ocenić mechanizm życia z  punk 
tu widzenia nie c iąg le  obracającego  
się kółka, a le z p u n k tu  -widzenia ob 
serwatora.

Tak spojrzeSiśmy na  naszą pmacę 
pewnie w szyscy. T a postawia n ie  by- 
Ja oczywiście przez n ikogo o rg an i
zowana, aile narzuciła  s ię  sarna; jes t 
przecież w łaściw ą św iętu. I  ta  po . 
st®wa była pow szechna. 

O b s e r w o w a n i  o b s e r 
w a t o r z y  daw ali —  znow u —  n ie
zły obraz tego podskórnego  nurtu , 
który przepływ a przez społeczeń
stwo w wiirae w ydarzeń  codziennych 
nie zauważony.

W ciągu o s ta tn ich  św ią t ten  n u rt 
był łatwy do uchw ycenia, by ł mo
cny i Ma rów ny W brew  tem u, e© 
starają się narzucić rozgłośni*; an
glosaskie, w brew  propagandzie n ie 
pokoju, m ającej osłabić i zastra
szyć organizujące się na  podstaw ach 
demokracji ludow ej społeczeństw a, 
ten nurt by ł radością, spokojem  i 
pewnością.

Można to by ło  zauw ażyć wszędzie. 
Czasem w szczegółach praiwie śm ie
sznych; w  żółtych, odśw iętnie błysz
czących j na pew no ciasnych półbu- 
■kach robotnika fabryki Z ieleniew 

skiego. w  elegancji, cechującej jego 
niosącą z nam aszcza

na pew no now e rękaw iczki. N ie 
na rękach: w rękach.

Tak po stęp u ją  ludzie n ie  zdener
wowani, ludzie spokojni, pew ni ju 
tra.

W iele m ów ią także cy fry  s ta ty 
styki W  W arszaw ie, w  pierw szy 
dzień św iąt przeprow adzono ty iko  
czterdzieści rozm ów  m iędzym iasto
wych i nadano  750 depesz. Znikom y 
procent tego, co W arszaw a nadaje  
codziennie. Św ięto 

Ate n ie dla w szystk ich  św ięto. 
Porty pracow ały  N ie ładow ano 

węgla, ale spraw dzano stan  dźwi
gów j transporterów . P racow ały  hu
ty — w ielkich pieców  nie można 
wygasić. P racow ali ludzie na pocz
cie i pracow ali ko le jarze  — nerw y 
państwa nie m ogły zm artw ieć N ie
którzy ludzie p racow ali d latego, aby 
następne św ięta by ły  takie, jak te: 
spokojne i radosne -Wbrew temu, oo 
krzyczą radiostacje anglosask ie , oo 
tzepczą po gab inetach  „dem okratycz
ni" mężowie stanu. (kw)

Obowiqzki i prawa
T r z y d n io w e  k r a k o w s k ie  o b 

ra d y  FEDERACJI POLSKICH 
ORGANTZACYJ STUDENCKICH skon
kretyzowały Po raz p ierw szy  je j oe- 
n i zadania Om ów ił je w  w yw ia
nie udzielonym przedstaw icielow i 
W  poseł Zenon W róblew ski, p rze
wodniczący Federacji.

Poseł Wróblewska ośw iadczył, iż 
jderacja g rupuje  w szystk ie orgia- 

tnzacje* studenckie zarów no ideow o- 
J^dHowawcze, jak Brartnie Pomoce, 

ia naukowe i akadem ickie zw ią-
*ki sportowe Celem organizacji jes t
Organizowanie w spółzaw odnictw a 
Nslóah studentów - w ogólnonarodo
wym budownictwie przeiz rzetelną 
jitaukę j pracę. oraz troska o praw a 

interesy studentów , usystem atyzo- 
^an e pomocy państw ow ej i społe- 
 ̂ ®V scentralizow anie akc ji s ty - 

^M alnej, zorganizow anie akcji 
, ^asów połączonych z p,racą spo-
î ozno-•wychowawczą oraz w yjazdów
is r r ra n ic z n y c h .

Niemn%j W8Żnym punk tem  progra- 
“ Federacji jest społeczny w erbu- 

młodzieży robotniczej i dhłop- 
na wyższe uczelnie, oraz op ra- 

nie form udziału studentów  w
Polsce"0*1”6' organizacji , .Służb a

, > ó h a praca w szystkich o rg an i-
'ede, W reali®acji założeń i zadań 
. racji tworzy now y eta/p na  dro~ 

jedności studentów  polskich,

Kraków, czwartek 1 kwietnia 1948 r.

mmm

W io sen n e  Targi O lszty ń sk ie

na rum acn —  laKt *Y111001 'wybrała dyrekcja W iosennych Targów  O lsztyńskich , um ieszczając qo 
na dobrze opracowanym  mlormatorze. W  Targach O lsztyńskich w zięło udział około 100 w ystaw ców  z  w szyst- 
krch sektorów , dem onstrując bogaty wybór m aszyn, w yrobów  w łókienniczych, mebli, w yrobów  chem icznych, 
ceram icznych i innych. Pawilon rzem iosła obrazował w ytw órczość w szystk ich  branż. O bok znalazły się stoiska  
przem ysłu  ludow ego i artystycznego. Stoiska  „C zyteln ika -  zaopatrzone b y ły  bogato w  czasopisma i książki, 
a reportaż fotograficzny „Od kałam arza do czyteln ika" przedstawiał proces powstawania gazety . N a zd ję
ciach (od lew ej do prawej): 1) w ejśc ie  na W iosenne Targi O lsztyńskie; 2) wystawione m aszyny; 3) w yroby

cukiernicze  i  4) k iosk  „Czytelnika'** f-ctl© sap

M a r i a n  P o d b o w i ń s k i Sprawa wysiedleńców niemieckich (I)

Między wschodem i zachodem
( K o r e s p o n d e n c ja  w ła sn a  „ D zien n ik a  P o ls k ie g o “)

Berlin, w  mancu.

«n . Ł ?

B
usolą nastro jów  niem ieckich w 
stosunku do problem ów  poli
tyki w ew nętrznej je s t ciągle 
jeszcze spraw a uchodźców z® 
w schodu. Przesiedleńcy ci — 
najbardziej groźny elem ent ir- 

redeontystyczmy — w ykorzystyw ani są 
przez niem ieckie partie  praw icow e w 
rozgryw kach politycznych jako nie
zaw odny aituit wszędzie tam, gdzie 
braknie rozum owych lub logicznych 
argum entów . D latego też do dziś dnia 
na zachodzie — w Bawarii, Hesja, Dol
nej Saksonii czy  Badenii — emigran
ci ze w schodu są  nadal nomadami z 
nikłym i widokami na osiedlenie. Szo
winiści niem ieccy robią bowiem w szy
stko, ab y  przekonać uchodźców, że 
lada dzień pow rócą do sta rych  do
mów, podczaG gdy „tubylcza" ludność 
robi w szystko, alby sw ym  „braciom ' 
ze w schodu możliwie długo życie za
truw ać, jeśli n ie obrzydzać. N ic tedy 
dziwnego, że za Łabą w śród uchodź
ców  nadal is tn ie ją  nadzieje i złudze
ni® na ryćh iy  p o w ró t O rganizacja u- 
dhodźców t  zw. „Organlsaticm m it 
der w eissen A rm blnde" (z uwagi: na 
to, t e  N iem cy w  Polsce i Czechach 
nosili przed w ysiedleniem  b ia łe  o- 
paski na rękaw ach), k tórej ducho
wym przyw ódcą jest żamliwy rewi
zjon ista  b. poseł ŚPD do Reichstagu 
Jaksch , robi w szystko co je s t w  jej 
mocy, aby nastró j niezadowolenia 
w śród przesiedleńców  sta le  w zrastał.

O rganizatorzy „niezadowolenia" 
w śród uchodźców  — należy przyznać, 
że ci spośród uchodźców, k tórzy  zna
leźli dom i pracę, przestali się  fuź 
daw no interesow ać polityką — bardzo 
liczyli na ostatn ią konferencje „W iel
k iej C zw órki" w  Londynie. Koła re
w izjonistyczne w  Niemczech łączyły 
z nią w  ogóle w ielkie nadzieje. Cóż, 
k iedy  przysizk) rozczarowanie 1 brak 
argum entów  do dalszego jątrzenia na
stro jów . O braz w ałęsającego się prze
sied leńca z  m iasta do m iasta, ze  wisi 
do wsi, nie mógł być pociągający ani 
budu jący  na dłuższą m etę ani dla 
m iejscow ej ludności, aoj dOa władz, 
abstrahu jąc  zupełnie od uczuć sam e
go k ró lika dośw iadczalnego, jakim 
jeat n iew ątpliw ie d k  wiehr am bit
nych rew izjonistów  „brat ae wscho
du".

O bojętność zachodnich aliantów  w 
• ta ra n k u  do zagadnienia przesiedleń

ców  niem ieckich spraw iła w  końcu 
zmianę i w  nastrojach sam ych Niem
ców. Zauważono, że nie da się dłużej 
kultyw ow ać polityki wiecznego nie
zadowolenia w śród uchodźców, zwła
szcza że pryw atnym i kanałam i docie
rały do m asy przesiedleńczej w iado
mości ze wschodu, gdzie władze ra
dzieckie znakomicie rozwiązały pro
blem repatriantów . Całkow ite przepro
wadzenie reformy rolnej dało możli
wość osiedlenia n-a roli ponad trzech 
milionów uchodźców. M iasta przyjęły  
resztę, która dhrwaM sobie zarówno 
pracę w  fabrykach, jak  i w arunki 
mieszkalne, Mogłem się o tym naocz
nie przekonać, rozm awiając z uchodź
cami z W rocławia i Szczecina w  Lip
sku i Dreźnie.
• Trudno było rewizjonistom z zacho
du zatajać te fakty.

Pod w rażeniem  tych wiadomości, 
postanow iono i n a  zachodzie unor
mować przynajm niej, jeśli nie zli
kw idować problem przesiedleńców.

Znam ienne dla tych  przem ian jest 
np. w ystąpienie tygodnika „Die Zeit"
— reipreeenitiującego sfery  obsnarai- 
ozo-przem ysłowe w  stre fie  b ry ty j
ski©) — k tó ry  sta łe  był w  czołówce 
akcji propagandow ej przeciwko 
„wschodowi1. Pismo to — acz ostroż
ni© — wypowiedziało się w  obszer
nym artyku le  po raz pierwszy za ko
niecznością stworzenia przesiedleń
com odoowiediniich w arunków  życia. 
Po trzech bez mała latach — ileż na
gromadzonej nienawiści! — przyzna
no laekaw ie w agabundom  ze w scho
du prawo do ludzkiej egzystencji.

„Nie wolno nam więcej im prowizo
wać — pisze „Die Zeit" — jeśli cho
dzi o problem uchodźców. M ają oni
— de fure — pełne prawo do stare j 
ojczyzny, lecz żyją — de facto — 
w śród nas, oo potrwa nie wiadomo 
jak  długo. Twarda rzeczywistość 
wskazuje, że pozostaną tu długie la
ta. W  ciągu tych długich la ł miushny 
więc stw orzyć tm nową ojczyznę. Bez 
tego nae będzie prawdziwego pokoju 
między „starymi obyw atelam i" 1 „no
wymi obyw atelam i". Bez tego zaś po
koju nie będziemy mieli rzeczywistej 
odbudow y naszego kraju"...

„Die Zeit" nie ma jednak odwagi 
przyznać, te  fałszywa dotychczas po 
li ty k a  względem repatriantów  prócz 
nagrom adzonej nienaw iści i szowiniz
m u niczego n ie  w niosła do odbudow y

Niemiec. Setki tysięcy zdrowych i 
zdolnych do pracy ludzi żyło i żyje 
jeszcze dotąd na m arginesie dnia co 
dziennego, jak  gdyby w rezerw acie re
wizjonistycznych koncepcji ambitnych 
polityków. Potencjał pracy, jaki 
przedstawiała ta masa uchodźców na 
zachodzie — przy braku rąk do pracy 
w  Zagłębiu Ruhry — został całkow i
cie zm arnowany i to  w  tak ważnym 
okresie, jak  pierwsze trzy bez mała 
lata po wojnie!

To karygodne m arnotrawstwo obu
dziło wreszcie i konserw atystów  z 
„Dię Zeit", skoro tygodnik ten pisze 
jasno i otw arcie:

„W  odbudowie muszą wziąć udział 
wszyscy; wszyscy też muszą uważać 
ją za w łasną spraw ę. Kwestia wysie
dlonych wyglądała do tej pory tak, że 
nie pozostawało im nic innego, jak 
tylko uważać tęsknotę za utraconą 
ojczyzną — za sw oją w łasną sprawę. 
To musi się zmienić. Fakt, i e  w ysie
dlonym n ie  możemy dać żaidnydh w a
runków  bytow ania jest twierdzeniem, 
k tóre nie nabierze przez to większej 
wagi, jeśli będzie stalle tylko, powfa- 

'rzane. Bardziej celowe będzie nato
miast przeprowadzenie analizy oraz 
wypróbowanie, czy pomimo w szyst
kich trudności nie da ułożyć się 
Wspólnego ży d a , niż bezwarunkowo 
starać się dowieść, że nie jesteśm y 
w ogóle zdolni do życia".

W iem y — s doświadczeń strefy 
wschodniej — że sprawa uchodźców  
m oże być rozsądnie zlikwidowana. 
N iemniej przeto sym ptom atyczny 
jest tep trzeźwy glos z zachodu, k tó 
ry  oznacza fiasko rewizjonizmu i ban
kructw o zachodniej orientacji — na 
odcinku wysiedleńców  ze wschodu. 
Polityka bowiem rewizjonistów spod 
znaku „Białej opaski", a zwłaszcza 
niem ieckiej chadecji (CDU) w  stre 
fach zachodnich, zmierzająca dotąd — 
i ze w szystkich sił — do zaham owa
nia normalizacji życia uchodźców zza 
O dry i * Sudetów, została zniweczo
na pnzez życie.

Rozsądni N iem cy — choćby j z p ra
wicy — uznali w  końcu, że bamdziei 
przekonyw ającym  argum entem jest 
odbudowa zniszczonego kraju  Czy i 
my możemy być taj myśH, *« szowi
nizm niemiecki stracił jeszcze jedną 
z* sw ych zatru tych strzał, tek  długo 
w yrabianych w  obozach praeeaedteń. 
«sów Be wschodu?

Cena 3 zł.

Coraz bardziej dokuczliw e stają się 
pomysły dowcipnisiów alarmujących  
od  czasu do czasu policję Iondyiiską  
zawiadomieniami o bombach, ukry
tych rzekomo  w  rozm aitych w ażnych  
punktach Londynu. Przed paru dnia
mi w ystartow ał z londyńskiego lo t. 
niską sam olot norm alnej pasażerskiej 
linii lotniczej, obsługującej trasę A n 
glia—Słany Zjednoczone. W pół go
dziny po starcie sam olo t został drogą 
radiową w ezw any do natychm iasto
w ego powrotu. Stało się to na sku 
tek tajemniczego telefonu, jaki o trzy
mała dowództwo Scotland Yardu  — 
a zawiadamiającego o bombie, u kry te j 
na pokładzie samolotu.

O czywiście, przeprowadzone na 
lo tn isku  poszukiwania nie dały rezul
tatu. Bomby nie było. Był to tylko je . 
szcze jeden żart z  cyklu  tych, które 
spędzają sen z oczu całej policji wie
lomilionowego miasta.

Dziennikarz Liebling, w spółredak
tor gazety „New Y orker” otrzym ał 
doroczną nagrodę nowojorskiego sto 
w arzyszenia postępowych dziennika
rzy za swój reportaż o p rasie  reak
cyjnej. Stowarzyszenie nagrodziło 
również dw a filmy, których treścią 
je s t w alka z rasizmem, oraz drużynę 
sportow ą uniw ersytetu w M anhattan, 
która odmówiła udziału w zawodach 
ze względu na fakt niedopuszczenia 
do nich Murzynów.

Szef b rytyjskiego  sztabu generalne
go m arszałek M ontgom ery sta ł się 
powodem oryginalnej dyskusji w  Iz 

b!e Gmin, z powodu  
swego nieco zby t 
swobodnego stroju  
w  jakim  w ystępo
wał na zebraniu  

parlamen tarnym, 
pośw ięconym  za
gadnieniom w oj
skow ym . A  oto  
krótka w ym iana  
zdań w’ tej spra
w ie pom iędzy po

słem konserw atyw 
nym  Gammę Dun. 
c m  a ministrem  
Shinwellem :

Poseł: C zy pan 
minister nie zechce 

w yperswadować  
szelow i sztabu, ż, 
powinien ukazy  
wać się publicm ii 
W stroju przypomi 
nającym  mundur 
marszałka  — a nie ubierać się  w spo
sób nie przewidziany przez regulamin  
w ojskow y?

M inister: Znajduję, ie  strój szefa  
sztabu jest a trakcyjny i m alow niczy  
(picturesąue). N ie w idzę w  nim nic, 
co ubliżałoby oficerowi c zy  żołnie
rzowi.

Poseł: Każda forma ekscentryczne
go stroju jest malownicza. C zy jest 
jednak słuszne, by  oficer I żołnierz 
nie mogli się ubierać w  sposób nie
zgodny z  regulaminem  — podczas gdy  
robi to szel sztabu?

Minister: Dobrze — będę w ięc mu
siał zajrzeć do regulaminu.

•
Amerykański departam ent stanu 

zapowiedział w ysłanie do W łoch du
żego transportu papierosów. Ma to 
być jeszcze jeden „argum ent" w n ie
w ybrednej akcji przedwyborczej, ja 
ką  prowadzą Stany Zjednoczone w e 
W łoszech przy zastosow aniu w szel
kich możliwych środków — do de- 
m onstracyj zbrojnych włącznie.

„Argument papierosow y" ma oprócz 
Innych jeszcze i tę  zaletę, że W łosi 
będą musieli za niego słono zapła
cić...

F ra szk a  a k tu a ln a

K orsarze
Przyszedł kancia rz  do C hudziaka 
I  pow iada: — Rzecz je s t taka...
P an  dostan ie  sto  tysięcy,
G dy podpiszesz tu  m nie j w ię c e j!-

C hudziak  m ów i: „Nie!" I w zdychał 
— Co za s traszn e  Jest zgorszenia, 
Ż e ludziska chcą szabrow ań 
N aw et bliźniego sum ienie!!

I B .



„DZIENNIK POLSKI- Nr. RR

P lan  M arsh a lla  
i złoto ju g o s ło w ia ń sk ie
■|V a k ró tko  przed napaścią H itlera  

na B ałkany, rząd Jugosław ii w y
wiózł za granicę cały zapas swego 
złota (w artości ok. 50 m ilionów do
larów) celem zdeponow ania go w 
bankach am erykańskich. Z depozytu 
tego korzystał później jugosłow iań
ski rząd  em igracyjny, o pozostałe 
zaś złoto upom niał się po w ojnie w  
im ieniu ludow ej Jugosław ii m arsza
łek Tito, p ragnąc zasilić nim  fundusz 
odbudowy swego k ra ju .

W podobnych spraw ach  zw racały 
się do w ładz am erykańskich  rów nież 
inne rządy państw  europejskich 
łącznie z W łochami i  A ustrią. Znie
sienie ich sekw estrów  nastąpiło  na 
teren ie  USA w  dwóch pierwszych 
latach  po wojnie. Ż ądanie jugosło
w iańskie zostało jednak  odrzucone. 
D epartam ent s tanu  bowiem stanął 
na stanow isku, że banki USA dopó
ty  nie zwrócą Jugosław ii je j złota, 
dopóki nie w ypłaci ona obyw atelom  
am erykańskim  odszkodowań za u - 
państw ow ienię na  sw ym  teren ie  ich 
przedsiębiorstw .

Propozycję tę  rząd  jugosłow iański 
przyjął, akcep tu jąc zarazem  ustaloną 
jeszcze w 1942 r. przez S tany  Z je- 
ddnoczone sum ę odszkodowań, w y
noszącą około 4 m ilionów  dolarów . 
Businessm ani am erykańscy ośw iad
czyli jednak , że w edług najnow szych 
ich obliczeń kap ita ły  obyw ateli USA 
w Jugosław ii w ynoszą 20 milionów  
dolarów, a więc 5 razy  w ięcćj od 
tych, jakie  sam i podaw ali k ilka la t 
przedtem .

Po w yczerpaniu przez Jugosław ię 
zwykłych środków  dyplom atycznych, 
spraw a ta  znalazła się w  społeczno- 
gospodarczej Radzie ONZ. Za pod
szeptem USA w dniu  9 m arca br. 
R ada 14 głosami przeciw ko 3 
(Polska, ZSRR i Białoruś) p rzy  dwóch 
w strzym ujących się od głosowania 
delegatach (K anada i Dania) uznała 
b rak  w łasnych kom petencyj w  roz
w iązyw aniu spraw  tego rodzaju, za
lecając jednocześnie Jugosław ii, by 
ponownie naw iązała ze S tanam i Z je
dnoczonym i rokow ania bezpośred
nie.

P ak ty  te można było dotychczas 
różnie kom entować. T łum aczenie 
najw łaściw sze podał jednak  przed 
paru  dniam i sam  M arshall. W. ostat
niej swojej nocie do m in is tra  spraw  
zagranicznych Jugosław ii, zarzuca 
on, że państw o to... „nie tylko od
mówiło udziału we w spólnej odbu
dowie Europy, lecz akcję tę  od 
pierwszej chwili zainicjow ania jej 
przez USA, sta le  zwalcza".

A zatem  odmowa zw rotu  złota jest 
niczym inym , jak  ty lko ak tem  zem
sty ze strony S tanów  Zjednoczonych 
za to, że Jugosław ia nieprzychylnie 
ustosunkow ała się do p lanu M arshal
la. A innym razem  pan M arshall 
tw ierdzi, że plan  jego nie miesza się 
w  w ew nętrzne spraw y państw  eu
ropejskich! (men)

Anglicy o Amerykanach 
i odwrotnie

A m erykańska „New R epublic" pu 
blikuje tabeli?, om aw iającą w  20 

punktach różnice m iędzy A nglikam i 
a A m erykanam i, opartą  na danych 
insty tu tu  badań opinii publicznej 
Stanów  Zjednoczonych i W ielkiej 
B rytanii. Między innym i Brytyjczycy 
uw ażają, że:

1) A m erykanie są dw ulicowi, p ię t
nu jąc  b ry ty jsk ie  postępow anie wo
bec Indyj, kiedy sam i dom agają się 
baz na Pacyfiku i u p raw ia ją  dys
krym inacyjną politykę w  stosunku 
do M urzynów. 2) A m erykanie lubią 
działać szybko, ale za to niedokład
nie. 3) Film  — jedyny przejaw  am e
rykańskiej k u ltu ry .— nie je s t na po
ziomie. 4) A m erykanie skłonni są do 
przesady, poniew aż nie są pew ni 
siebie. 5) T ylko pieniądz jes t m ier
nikiem  w artości człowieka. Tylko 
dolar decyduje. 6) A m erykanie są 
hałaśliw i i b ru ta ln i.

A m erykanie odpłacają się tą sa
m ą m onetą B rytyjczykom , tw ierdząc 
między innym i, że: 1) B rytyjczycy są 
hipokrytam i, m ów iąc o dem okracji, 
skoro w ładają  Im perium , w k tórym  
dem okracja jest tylko pustym  sloga
nem. 2) Rząd b ry ty jsk i jes t perfid 
ny i zarozum iały. 3) B rytyjczycy nie 
chcą zrozumieć, że zm ierzają n ieu
chronnie ku upadkow i gospodarcze
mu. 4) Brytyjczycy są o w iele za po
wolni i nie rozum ieją tem pa dzisiej
szych czasów. 5) Brytyjczycy tak  są 
rozmiłowani w przeszłości, że nie 
rozum ieją konieczności przem ian. 
6) Wielka B rytania zachowana b a r
dziej drastyczny podział klasowy, 
aniżeli do tego się przyznaje. N aw et 
rząd P a rtii P racy  jest w tym w »- 
padku tylko kiepskim afiszem w za
tęchłej an tykw am i społecznego za
cofania

Tabela kończy się stwierdzeniem , 
te  zarów no jedni, jak i drudzy mo
gli być nartneram i tylko w okresie 
w ojny Teraz ten związek zamianił 
sie w jednostronne zobowiązania. — 
Jednym  słowem A m erykanie o tw ar
cie j jasno przyznają się do sw ojej 
tak tyk i i polityk! wobec Anglii.

Różne poięcia o wolności prasy
aaa Jm. ■ — t tu —!■■ ■ i  un iM ifU tlt n i f  ł i m w f  "■Wi »n ■

C e n z u ra  d o l a r a  i f u n t a
$ a w e t  p r a s a  P a r t i i  P r a c y  p o d  k o n t r o lą  k o n c e r n t i

G enew a,. 31 m a rc a  (API). N a  trz e c h  k o m is ja c h  to czą ce j ssą  w  
G en ew ie  k o n fe re n c ji w  s p ra w ie  w o ln o ś c i in fo rm ac ji, to c z y ła  s ię  w e  
w to re k  d y sk u s ja  n a d  p ro je k ta m i p o szczeg ó ln y ch  d e le g a c ji. W  k o 
m isji n r  1 w szy scy  b io rą c y  u d z ia ł w  d y sk u s ji k o m e n to w a li o św ia d 
czen ie  p rzew o d n icząceg o  d e le g a c ji  a m e ry k a ń sk ie j B en to n a , k tó ry  
u w a ż a ł z a  s to so w n e  u z n a ć  za  b łą d  u c h w a łę  O N Z, p o tę p ia ją c ą  p o d 
żeg an ie  do  w o jn y .

N a komisji n r 2 toczyła się  dy
skusja nad francuskim projektem  
międzynarodowej konw encji w  sp ra
wie swobody w ykonywania zawodu 
dla wszyotkiidh. dziennikarzy, n ieza
leżnie od  ich przekonań politycz
nych, oraz przynależności' narodowej 
i religijnej. Członek delegacji ipok 
sfciej min, Julian Przybcś, zwrócił u- 
wagę na to, że projekt francuski ni:e 
da się wprowadzać w życia wobec 
ustawodawstwa, istniejącego w  sze
regu krajów . W yraził On w ątpli
wość. czy po przyjęciu francuskiego 
wniosku dziennikarz murzyński bę
dzie mógł w Stanach Zjednoczonych 
korzystać z tych samych praw  co 
biały.

N ad oświadczeniem min. Przybosia 
w ywiązała sie długotrw ała dyskusja. 
W obec ujaw nienia rozbieżności m ię
d z y  praktyką przyjętą V/ niektórych 
krajach i założeniami francuskiego 
wniosku, delegat francuski zmuszony 
był wycofać swój wniosek.

Ożywiona dyskusja toczyła się 
również na komisji n r 3, gdzie deśe- 
ga-t Jugosław ii wskaizał ma fakt, 
że zagadnienie prasy  am erykańskiej 
przestało być zagadnieniem w ewnętrz
nym Stanów Zi&dnoczonycih' i  in te
resuje żywo narody europejskie. — 
Przytoczył on przykład Francji, gdzie 
ofensywa taniej literatury  i  lichych 
filmów amerykańskich spowodowała 
poważny kryzys w ruchu wydawni
czym i produkcji filmowej.

Z dłuższym przemówieniem, w ysłu
chanym  z uw agą przez w szystkich de
legatów, w ystąpił deC-agat radziecki 
Bcgomołow. Udzielił on odpowiedzi na 
przemówienie, wygłoszone we w to
rek przez delegata brytyjskiego Mac 
Neila. W  krajach, gdzie panuje de
m okracja formalna — oświadczył 
Botgomołow — ludzie cieszą się 
wszelkiego rodzaju prawami... na pa
pierze... Uważa się tam, że  jeżeUl 
ktoś jes t zbyt biedny, aby  korzystać 
z p raw  proklam ow anych w  konsty
tucji, jest tę  jego w łasna pryw atna 
sprawa. W  praktyce w ielka ilość 
praw  przysługuje tylko klasom  u-

przyw ilejow anym . Fakt ten u jaw nia 
się ze szczególną dobitnością w dzie
dzinie informacji. ■

W iadomo powszechnie, że w łaści
cielam i prasy  b ry ty jsk iej są  lordow ie 
Kensiey, B aaverbrook \ Camrose. 
N aw et • organ Partii P racy kontro lo
w any jest przez koncern Odhaana. 
Któż może wobec togo tw ierdzić, że 
prasa b ry ty jska  jest w  rękach ludu? 
Bogosnołow zwrócił następnie uw agę 
na stosunki, panujące w prasie  ame
rykańskiej, gdzie dzienniki są  bar
dziej tow arem  handlowym, niż o rga
nam i w yrażającym i opinię i dążenia 
narodu. W  tym  procesie kom ercja
lizacja prasa -dostaje  się  w  ręce 
coraz m niejszej garstk i w łaścicieli.

„W takich kra jach  jak  USA i W. 
Brytania — podkreślił Bogomołow — 
wolność inform acji is tn ieje ty lko no
minalnie. Panuje tam  bezwzględna i 
często brutalna cenzura dolara i  fun
ta  szterl-inga".

€ «  n a  *o O SZ?

Hiszpania w  raitiach planu Marshalla
Wniosek W$rrls‘ a p rzy ję ty  p rze z Izbę Reprezentantów

W aszyngton, 31 m srca (PAP). laba J n y  san® i treść pom ocy an ierykań
P-ap.reaemtamtów 149 glosam i prze
ciwko 52 przyjęła załecerafie kom isji 
spraw  zagran-kany-oh w  spraw ie ob
jęcia Hiszpanii frankistcw skiei p la
nem M arshalla. Decyzja Izby Repre
zentantów  ctanaoKL, że spadkobierca 
idei hitlerow skich Franco otrzym a 
pomoc, przeznaczoną rzekomo dla 
odbudowy gospodarczej ofiar agresji 
nazisitowsikiej. Decyzja odsłania jed
nocześnie w eposób jaskraw y ietot-

O ficja ln e  w yn ik i w yborów

Zwycięstwu froata [udowego w Rumunii
6 .3 5 3 .5 3 3  głosy I 4C5 z  4 1 4  mandatów

B ukareszt, 31 m arca  (WR). — 
W Bukareszcie podano oficjalne w y
niki niedzielnych w yborów  do ru 
m uńskiego zgrom adzenia konsty tu 
cyjnego.

N a 8,417.487 upraw nionych  do
głosowania, głosowało 7,663.375 w y
borców  Z tego n a  dem okratyczny 
fron t ludow y padło głosów 6,358.533, 
na  p artię  r.arodow o-liberalną 213.521, 
na p artię  niezależną 24.165, n a  de
m okratyczną p a rtię  chłopską 50.172 
głosy. 114.371 głosów było niew aż
nych.

Wobec tego rozdział m andatów  
p rzedstaw ia się następu jąco : dem o
kratyczny fron t ludow y 405 m anda
tów, narodow a p a rtia  libera lna  7, de
m okratyczna p a rtia  chłopska 2 m an 
daty , niezależni, k tó rzy  stanow ili 
zw iązek drobnych partii, n ie uzy

skali żadnego m andatu . O gółem frek
w en c ją  w yborcza w ynosiła 91«/«.

Nowe konsty tucy jne zgrom adzenie 
narodow e zostało zw ołane na  6 kw ie
tn ia.

ekiej.
Poprawka dom agająca s ię  w łącze

n ia  H iszpanii została zgłoszona 
przez poste republikańskiego W or- 
ri«'a. Inni .posłowie zgodzili s ię  na 
je j przyjęcie, „aby n ie  opóźniać u- 
chw alenia ustaw y o odbudow ie go
spodarczej Europy". N astępnie po
praw ka przesada na plenum  Izby Re
prezentantów .

A gencja A ssociated Pros* donosi, 
że w  kołach londyńskich uchw ałą 
Iżby Reprezentantów  w  spraw ie do
puszczenia H iszpanii frankistow skiej 
do udziału w  pomocy am erykańskiej, 
przew idzianej planem  M arshalla, w y
w ołała w yraźne zam ieszanie. B rytyj
skie m inisterstw o spraw  zagranicz
nych odmówiło w szelkich kom entarzy 
do powyższej uchw ały. A gencja 
przypomina, że  uczestnicy pierw 
szej konferencji paryskiej w yraźnie 
stw ierdzili, że H iszpania n ie  może 
być objęta planem  M arshalla, dopó
k i przy w ładzy znajduje się tam  o- 
becny rząd.

Nowe „pokojowe" podboje USA
W Bogocie otwarło konferencję panarr.erykańską

N owy Jo rk , 31 m arca  (A). W Bo
gocie, stolicy K olum bii o tw a rta  zo
sta ła  w e w to rek  p rzed  południem  
m iędzyam erykańska konferencja  m i
n is trów  sp raw  zagranicznych. T em a
tem  konferencji je s t p rzede w szyst
k im  sp raw a „w spółpracy" m iędzy 
repub likam i A m eryki Ł acińskiej a  
S tanam i Zjednoczonym i.

S kład  delegacji S tanów  Z jedn. na

USA aoiemożHwia^ą porozumienie
Przemówienie delegata ZSR R w Remisji atemewej ONZ

Nowy Jo rk , 31 m arca  (PAP). Na 
posiedzeniu kom isji atom ow ej ONZ 
w ygłosił przem ów ienie delegat r a 
dziecki Gromyko. Mówca przedsta
w ił w yniki dyskusji n ad  w nioskam i 
radzieckim i w  spraw ie kon tro li e - 
nergii atom ow ej. „Isto tną przyczyną 
tego, że kom isja atom ow a n ie  posu
nęła  się w  swej p racy  ani o jęjlen 
k rok  naprzód — pow iedział G rom y
ko — je s t to, że S tany  Zjednoczone 
od pierw szej chw ili zaję ły  stanow i
sko, w ykluczające porozum ienie w  
spraw ie m iędzynarodow ej kontro li 
energii atom ow ej. Delegaci S tanów  

.Z jednoczonych usiłow ali narzucić- 
kom isji sw oje w łasne w niosła, o - 
p a rte  na  egoistycznych obliczeniach 
kół flnansow o-przem vsłow ych S ta 
nów  Zjednoczonych. N iektórzy am e
rykańscy  działacze polityczni nie u -  
k ryw ali, że w  razie n ieprzyjęcia p ro 
pozycji am erykańsk ich  — USA będą 
kontynuow ać produkcję  bom b a to -

Ape! gen. Markcsa 
do Czerwonego Krzyża
Londyn, 31 marcą (PAP). Agencja 

Reutera donosy z Aten, że naczelny 
dowódca greckiej armii dem okraty
cznej gen. M arkos zwrócił się do M ię. 
dzynatrodowego Komitetu Czerwone
go Krzyża z apelem o interw encję, 
celem zmuszenia w ojsk rządu ateń
skiego do przestrzegania zasad mię
dzynarodowych. obowiązujących pod
czas działań wojennych. W  piśmie do 
Międzynarodowego Komitetu Czer
wonego Krzyża gen Markos stw ier
dza, że wojska tę razstrzeliw ują 
wziętych do niewoli żołnierzy armii 
demokratycznej.

m ow y eh. T ylko naiw ni ludzie m ogli 
przypuszczać, że podobne m etody 
dyplom acji am erykańsk iej będą 
sprzyjać dyskusji n a  tem at energii 
atom ow ej".

O m aw iając propozycje, p rzedsta 
w ione przez W ielką B ry tan ię , F ra n 
cję, C hiny i K anadę, G rom yko o- 
świadczył, że propozycje te  n ie  za
w iera ją  żadnych konstruk tyw nych  
w niosków .

W zakończeniu G rom yko ośw iad
czył: „Nie w iem , czy now e propozy
c je  przyniosą szkodę sp raw ie  m ię
dzynarodow ej kontro li. Je s tem  jed 
n ak  przekonany, że żadnej korzyści 
z  n ich  n ie  będzie".

konferencję  w skazuje , że W aszyng
ton  przyw iązu je  do n iej duże zna
czenie. W raz z m in. M arshallem  
p rzy jechali do Bogoty m in. h a n d lu  
A verell H arrim an , m in. sk a rb u  — 
Jo h n  S nyder i przew odniczący rad y  
nadzorczej eksport.-im port. b anku  
M artin .

W kolach obserw ato rów  politycz
nych k on ferencja  w  Bogocie uchodzi 
za now ą p róbę w zm ożenia przez 
S tan y  Z jedn. k o n tro li politycznej, 
gospodarczej i w ojskow ej n ad  p ań 
stw am i ko n ty n en tu  am erykańsk iego . 
W konferencji b ierze  udzia ł 21 k ra 
jów  am erykańsk ich . O brady  w  Bo
gocie dadzą zapew ne S tanom  Zjedn. 
okazję  do całkow itego w yelim inow a
n ia  z k o n tynen tu  am erykańsk iego  
w pływ ów  bry ty jsk ich . S podz iew an i 
jest, że p rzy  cichym  poparciu , a  n a 
w e t in sp irac ji ze stro n y  S tanów  Z je
dnoczonych pięć rep u b lik  po łudnio
w o-am erykańsk ich  w ystąp i w  Bogo
cie z p re tensjam i do b ry ty jsk ich  te 
ry to riów  kolonialnych, położonych w  
A m eryce.

G uatem ala  i  M eksyk p rag n ą  po
zbaw ić W. B ry tan ię  H ondurasu . W e
nezuela  m a p re ten sje  do b ry ty jsk ie j 
G ujany, a  A rgen tyna ł C hile chcą 
roztoczyć kon tro lę  n ad  b ry ty jsk im i 
obszaram i an tark tycznym i.

Mocarstwa zachodnie są odpowiedzialne 
za fiasko Rady Kontroli w  Berlinie

M oskwa, 31 m arca  (A). „P raw da" 
w  a rtyku le  Żukow a określa jako  na  
w skroś dem agogiczne i gołosłowne 
oświadczenie, złożone przez M ar
shalla  n a  konferencji prasow ej, w  
k tó rym  M arshall zrzucał odpow ie
dzialność za fiasko Sojuszniczej R a
dy K ontroli w  Niemczech.

Jednocześnie p rasa  radziecka po
dała  tekst ośw iadczenia, złożonego 
przez szefa sztabu  radzieckiej ad 
m in istrac ji w ojskow ej w  Niemczech 
gen. Łukiaczenke na tem at sy tuacji 
w  Sojuszniczej Radzie K ontroli. Ł u- 
kiaczenko stw ierdza, iż Zw iązek 
Radziecki uw aża, że R ada K ontroli 
sw ą działalnością może przyczynić 
Się do szybkiego osiągnięcia w yzna
czonych układem  poczdam skim  ce
lów  okupacji N iem iec pod w a ru n 

k iem , że in s ty tu c ja  ta  n ie  będzie 
w ykorzystyw ana jak o  p a raw an , słu - 
dzteh.10 ^ y w a n i a  jednostronnych

? S “ o S 5 S .5 kUM ' yJ" :' ch w

Montgomery w Belgi?
O stenda, 31 marca (A). Na śmdę

zapow iedziana została w  Ostendzie 
w izyta szefa sztabu imperi-um bryty]. 
«ki ego marsz. Montgomery. Maisz. 
M ontgom ery dokona inspekcji sae- 
rogu ośrodków  szkoleniowych armii 
belgijskiej oraz asystować będzie 
p rzy  dekorow aniu żołnierzy belgij
skich odznaczeniami brytyjski®;.' w  
Brukseli krążą pogłoski, że maisz 
M ontgom ery przeprowadzi rozmowy 
ze sztabowcam i belgijskimi na temat 
ostatnio podpisanego traktatu między 
Francją, A nglią i krajam i Benófrixu

Po 3© mlnutsch strajku 
zwycięstwo

Rzym , 31 m arca  (WE). Urzędnicy 
w łoskiego b an k u  państwowego roz
poczęli w e w to rek  rano  strajk  z po. 
w odu n ieuw zględnien ia  ich żą. 
d ań  o podw yżkę płac. W pól godzi- 
ny  po rozpoczęciu stra jk u , pracow- 
n icy  zostali zaw iadom ieni, >że rząd 
zgodził się  na  ich w arunki. Wobec 
tego p racow nicy  pow rócili do pracy

u
lC

||SP:
ko
W3
zd'
ko
że
po

Komisarz policji grozi 
WaIlace‘owi

N ow y Jo rk , 31 m arca (API), ty 
przem ów ieniu radiowym , wygioszo. 
nym  tuż przed św iętam i, Henry Wal. 
lace stw ierdził, że szef policji w je- 
dnym z  w ielkich m iasi USA zaleca! 
by  go zastrzelono. W allace zacy
tow ał treść listu, którego autorem 
był ów szef policji: „H enry Wallace 
n ie  jest Amerykaninem . (Unamerican) 
Zaś n ieam erykanie  powinni być za. 
strzeleni". W allace n;ie wymienił ża- 
dnych nazw isk, przypuszcza sie jed. 
nak, że autorem  listu  był komkau 
policji z D etro it H arry  S. Troy.

USA odrzuciły notę ZSRR
W aszyngton, 31 m arca (A). Rząd 

Stanów  Z jednoczonych odpowiedział 
odm ow nie na notę radziecka w spra
wie kontroli Niemiec, usiłując pizs. 
rzucić na Związek Radziecki o-d-po. 
wiedzialn-ość za wadliw o funicjono. 
w anie Sojusznicze| Rady Kontroli

Surma zesłanie przyieta 
do ONZ

ani
blii
nej

N ow y Jork, 31 m arca (PAP). W po- w[j
niedzialak kom isja członkowska Ra. i j cj_
dy „ Bezpieczeństwa wypowiedziała gąsię jednogłośnie za przyjęciem  
do Rady Bezpieczeństwa. W ybór Bur, 
my nastąpi na najbliższej sesji Zgw  
m adzeaia G eneralnego ONZ.
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*  W e w torek  w ieczór min. Molo- 
tow  w ydał p rzyjęcie na cześć rządo. 
w ej delegacji fińskiej, bawiącej o- 
becnie w M oskwie.

*  Czechosłowacki m inister Peter o. 
św iadczył w w ywiadzie prasowym, ż« 
w  w yborach, k tóre odbędą sie 23 
m aja, p artie  w chodzące w  skład irca- 
tu  narodow ego w ystaw ia jedną współ 
na  listę.

*  M inisterstw o spraw  zagrania- 
nych  Czechosłow acji opublikowało 
deklarację , w  której stwierdza, ża 
przedstaw iciel Czechosłowacji w Ka
dzie Bezpieczeństw a nie weźmie u- 
działu w dyskusji nad  skarga Chile.

*  USA zw róciły się do Rady Bez
pieczeństw a, aby zażądała od Żydów 
i A rabów  w Palestynie zawieszenia 
broni oraz zaproponow ały zwołanie 
specjalnej sesji ONZ dla ponownego 
rozpatrzenia zagadnienia Palestyny.

*3 D em obilizacja starszych roczni
ków  w  ZSRR dobiega końca.

*  ZSRR m ianow ał dotychczasowe
go posła n a  W ęgrzech Puszkina am
basadorem , w  m yśl decyzji podnie
sienia przedstaw icielstw  obu krajów 
do rangi am basad.

*  M inister spraw  zagranicznych 
T urcji Sadak przybędzie do Aten) 
aby  przeprow adzić z rządem greckim 
rozm owy w  spraw ie zawarcia trakta
tu  n a  w zór niedaw no podpisanego 
trak ta tu  5 państw  w  Brukseli.

*  G uatem ala wystosowała do W. 
B rytanii notę, w  której domaga s*“ 
w ycofania w ojsk  brytyjskich z grem' 
cy  m iedzy H ondurasem  a Gua^emaU-

*  Gen. Eisenhow er oświadczy! ka
tegorycznie, ża n ie  będzie kandydo
w ał na  prezydenta U SA z ramienia 
partii dem okratycznej; poprzednio 
E isenhow er odm ów ił propozycji repu
blikanów.

*  Rząd H industanu uznał partit 
kom unistyczna w  prow incji New Bel'
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hi z* p artię  n ielegalną; p rz e p ro w a 
dzono szereg aresztowań.

W all Street obstawiona przez policję
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N ow y Jo rk , 31 m arca  (SAP) We 
w to rek  ran o  pow stały  rozruchy  w  
dzielnicy finansow ej W all S tree t.

W pobliżu g iełdy  p ien iężnej, k tó -
r i ! t X aC0WnlCy s t r a 3kują od ponie
działku, posterunk i s tra jk o w e usiło -
™ i ^ m \ d T ^ cIĆ łam is tra jk ó w  do 
w nętrza  budynku , co spow odow ało 
in terw encję  policji, k tó ra  uży ła  p a 
lek gum ow ych. W obec n ieustęp liw ej 
postaw y stra jk u jący ch  p o lic ja  w e-

prz] 
Prac 
cłu 
ca.
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zw ała n a  pom oc dw a oddziały -Pe" Po  ̂
c ja lne , k tó re  aresz tow ały  fckolo 39 
m an ifestu jących . W t

Jed en  p o lic jan t został odstawiony cyk, 
do szp ita la , a około 40 osób josttchoc 
kontuzjow anych . C ała Wall Street .ęja 
została otoczona silnym i ko rd o n a m i 
policji i zam k n ię ta  d la  ruchu pie- prac 
szych i kołow ego. W całej dzielnicy ©ew 
ru ch  kołow y je s t  kom pletn ie  zdezor- J ^  
ganizow any.
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Wojna jest nieprawdopodobna
-  oświadcza Wallace w wywiadzie dla „Czytelnika"

N ow y Jo rk , 31 m a rc a  (A PI). H e e n ry  I. W a lla c e , k a n d y d a t  n a  p re z y 
den ta  S tan ó w  Z je d n o c z o n y c h  z  r a m ie n ia  tr z e c ie j  p o s tę p o w e j p a r t i i  
am ery k ań sk ie j, u d z ie lił  w y łą c z n e g o  w y w ia d u  p ism o m  „ C z y te ln ik a "  
za po śred n ic tw em  a g e n c j i  „ U n i te d  P re s s " , o d p o w ia d a ją c  n a  p y ta 
nia, do tyczące  o g ó ln e j p o li ty k i m i ę d z y n a ro d o w e j.  M r. W a lla c e  o- 
$w iadczył zd ecy d o w an ie , ż e  je g o  z d a n ie m  w o jn a  je s t  w  n a jb liż s z e j 

\o rzy sz lo śc t n ie p ra w d o p o d o b n a . O to  p y ta n ia  i  o d p o w ie d z i, a u to r y 
z o w a n e  przez W a lla c e 'a .

— Ja k  rozw ija »ię trz ec ia  
partia?

J _  Uważam, że now a p a r tia  roz- 
Jrija się w  tempie, k tóre  przew yższa 

j m oją w łasną optym istyczną ocenę 
i sprzed dwóch miesięcy, jestem  p rz e 
konany, że m iliony A m erykanów  
wypowiedzą się w  głosowaniu, jak o  
zdecydowani bojow nicy sp raw y  p o 
koju. Dzielą oni m oje przekonan ie , 
że Stany Zjednoczone n ie p o trzeb u ją  

! poświęcać żadnej żywotnej zasady,

m ow ane je s t społeczeństw o a -  
m ery  kańsk ie  o w ydarzen iach  
św ia tow ych?

—  W p ra s ie  am erykańsk ie j d ru 
k u je  się w ie le  fak tów , a le  przedzie
ra n ie  się p rzez  gąszcz dodatkow ych 
o k reś leń  i k rzyw dzących , n ieścisłych 
w iadom ości je s t zadan iem  tru d n y m  
i  n iew ie lu  ludz i się n a  to  zdobyw a, 
J a  i  sen a to r G lenn T ay lo r (k andyda t 
n a  w icep rezy d en ta  z ram ien ia  trz e 
ciej p a rtii)  w idzim y nasze zadanie  
w  p rzed s taw ian iu  fak tó w  szczerze 
ł uczciw ie, ta k  ja k  je  w idzim y.

— Co pan  sądzi o ro li d e 
p a rtam en tu  s tan u  w  w yw ie

ra n iu  w pływ u na  w ybory w ło
skie?

—  Zaw sze ubolew ałem  i ubo le
w am  n ad  stosow aniem  „m etod P en - 
d e rg as ta"  w  w yborach, zarów no w  
k ra ju , ja k  i  za granicą.

(W yjaśnienie „U nited P ress": 
W allace m iał tu  n a  m yśli organiza
c ję  polityczną, stw orzoną w  K ansas 
C ity  w  stan ie  M issouri przez zm ar
łego Tom a P endergasta , a  obecnie 
k ie row aną  przez jego siostrzeńca. 
T ru m an  został w y b ran y  n a  senato
r a  w łaśn ie  pod auspicjam i P en d er
gasta . O rganizacja ta  by ła  często a -  
tak o w an a  za przekupstw o, a  sam  
Tom  P andergast, n a  k ró tko  przed 
sw ą śm iercią został w trącony  do 
w ięzien ia  za oszustw a podatkow e).

(W orld copyright by  „Czytelnik")

E in ste in  m ów i:

Wallace fest f e ś fn p  człowiekiem 
który może uratować USA

W aszyngton , 31 m arc a  (API). — 
Ś w iatow ej sław y  uczony, A lb ert E in 
ste in , k tó ry  w  r .  1921 o trzym ał n a 
g rodę N obla za  b ad an ia  z  dziedziny 
fizyki, ośw iadczył w  poniedziałek, że 
H en ry  W allace je s t jedynym  czło
w iek iem , k tó ry  m oże u ra to w ać  S ta 
n y  Z jednoczone „w  obliczu tru d n e j 
sy tu a c ji w ew n ę trzn e j i  m iędzynaro
dow ej".

W ielk i uczony  po rów nał k an d y d a

ta  n a  stanow isko p rezydenta z r a 
m ien ia  trzeciej p a rtii z najw iększy
m i ludźm i S tanów  Z jedn. i ośw iad
czył, że je s t on kon tynuato rem  dzie
ła  F . Q. Roosevelta.

„Jedyn ie  ludzie, k tó rzy  n ie  są m a
łostkow i — pow iedział on  — i  k tó 
rzy  n ie  szukają  w  polityce osobi
stych  korzyści, m ogą przyw rócić S ta 
nom  Zjedn. należy ty  szacunek w śród  
n arodów  św iata".
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ani żadnego żyw otnego  in te re su  p u 
blicznego dla po łożenia  k re s u  zim 
nej wojnie nerw ów .

— Czy w ierzy  p a n  w  m ożli
wość w o jny  w  na jb liższe j 
przyszłości?

— Nie w ierzę, b y  w o jn a  b y ła  p ra 
wdopodobna w  n a jb liższe j p rzyszło 
ści. Ale zw alczam  ak c je , k tó re  mo~

uniemożliwić u n ik n ięc ie  w o jny . 
{Hę wierzę, b y  jak o k ie lw iek  w ie lk ie  

ocarstwo zechciało  rozpocząć w o j-  
ę światową.

- r  J a k ie  są  szan se  p re z y 
den ta  T ru m a n a  w  n astęp n y ch  
w yborach?

Mr. W allace odm ów ił k o m en ta rzy  
na ten tem a t.

— Co sąd z i p a n  o odbudo
w ie  Po lsk i?

— W ypow iedziałem  się bardzo  
przychylnie o odbudow ie P o lsk i w  
mym ośw iadczeniu , złożonym  p rzed  
komisją Izby R ep rezen tan tó w  w  
sprawie p lan u  M arshalla . P ow ie
działem w tedy  — by ło  to  24 lu te 
go — że osiągn ięcia  w  dziedzinie 
odbudowy E uropy  w schodn iej w y
kazują postęp i są  o p a rte  n a  zd ro 
wych podstaw ach.

Mr. W allace zacy tow ał n as tęp n ie  
ostatni ra p o r t O rgan izacji N arodów  
Zjednoczonych na  tem a t gospodark i 
europejskiej, ośw iadczając, że w sk a
źnik p rodukcji p rzem ysłow ej w e 
wrześniu 1947 r  w  po ró w n an iu  z 
przeciętną p ro d u k c ją  z 1937 r., w zię
tą za 100, w yniósł w  B elgii 84, w e 
Francji — 87, w  H oland ii — 96, W 
Polsce — 133.

— W  jak im  s topn iu  p o to fo r-

Knutson ż ą d a  dymisji Marshalla
Republikanin przeciw polityce zagranicznej USA

N ow y Jork , 31 m arca (API). „Kie
row nictw o po lityk i zagranicznej Sta
nów  Z jednoczonych spoczywać w in
no  w  rękach przygotow anych i do
św iadczonych dyplom atów, biorąc 
zaś pod uw agę liczne niepow odzenia 
M arshalla, nie sądzę aby odpowiadał 
o n  tym  w arunkom " — oświadczy! 
przew odniczący kom isji budżetowej 
Izby Reprezentantów  Knutson.

K nutson, k tó ry  jes t republikaninem  
ze  stanu  M innesota, zażądał bezzwło
cznej dym isji M arshalla ze stanow i
ska sekretarza stanu.

Ja k  donosi korespondent „United 
Press" przew odniczący kom isji bud
żetow ej zam ieścił rów nież w  w yda

w anym  przez sieb ie  piśm ie „Pioneer 
Journal" artykuł, w  którym  poddaje 
ostrej k ry tyce  działalność Marshalla.

„Nie w idzę nic dodatniego — pisze 
on — w  działalności M arshalla jako 
sekretarza stanu. Je s t to  człowiek, 
którego postępow ania nie można n i
gdy przewidzieć. Być może M arshall 
jes t dobrym żołnierzem, ale w  dzie
dzinie dyplom acji przyniósł zupełne 
fiasko".

„Jest zgoła tragiczne — kończy 
swój artykuł Knutson — że polityka 
zagraniczna Stanów Zjednoczonych 
spoczywa w  rękach dwóch tak  n ie 
kom petentnych ludzi, ja k  Trum an i 
M ar6hailU

Antonomia fcnltaralaa Łużyczan
Otwarcie szkół -  Łużycki językiem urzędowym

Praga, 31 m arca (PAP). Przewodni
czący antyfaszystow skiej organizacji 
Seabów łużyckich „Dotnowina" —  Pa
w eł Nadio, udzielił korespondentow i 
ag en c ji czeskiej CTK w yw iadu, w 
k tórym  om ów ił znaczenie uchw alonej 
niediaiwno prizez parlam ent Saksonii 
(radziecka sirefa okupacyjne.) ustaw y 
o  ochronie praw  Serbów hiżyokf.ch.

Nedio stw ierdził, że u staw a ta  prze
krocz-. w łaściw e ram y autonomia ku l
tu ralnej w  zw ykłym  tiego słow a zna
czeniu. Po raz  p ierw szy w dziejach 
utw orzone zostaną szkoły, w  k tórych

O św ia d c z e n ie  B e jr e ta

Sląske-estrawski okszar przemysłowy 
jednym z  największych w Europie

Warszawa, 31 ndstrca (PAP). W  
twiązku z odbytą sesją  Ća&chos&owa- 
ćko-PoCskiej Rady G ospodarczej am
basador czechosłowacki H ajre t z k ż y ł 
oświadczenie treści następu jącej: 

„Sesja Czechosłowacko -  Pet ekóetj 
Rady Gospodarczej, która odbyła się 
W Pradze zakończyła się pełnym  su k 
cesem, przynosząc szereg konkretnych  
tozultatów i zapew niając dalszy roe- 

. jWój gospodarczej współpracy obu n a -
7  Kyoh krajów.>1-
a_ I Całe społeczeństwo czeehosto w ackie 

.Prcyjęło entuzjastycznie program  
i Przedstawiony przez m inistra Przem y-

?
Łtu j Handlu R. P. p. H ilarego Min
ca. Wielkie możliwości dila czecho
słowackiego handT-u zagranicznego 
P_ Wynikają a faktu posiadania przez 
„g PosŁę wybrzeża Bałtyku, które bę- 
0 ćzte udostępnione dla eksportu  i im - 
Portu Czechosłowacji. W ybrzeże Bał- 

t  ®kunr*ie ®ę także wybrzeżem cze- 
SŁ cbostowackim, z ozisgo Czechasitowa- 

jćja będzie miała znaczne korzyści,
, . czym handel czechosłowacka
Praez Gdańsk , Gdynię i Szczecin z.a-

&  jiPew

"Ł
wni dalszy rozwój tydh portów . 
Wielkie znaczenie gospodarcze bę- 

niiało planow e połączenie obsza

ru  priaemystowego śŁąsko-dąbrowskie-
gio z  wóeifcim cibsEairem csiFawskim. 
Te obszary są  źródŁem dobrobytu obu 
naszych państw , uzupskiiia.ją się  pro
dukcyjni® — w yrośnie w ięc obszar 
przem ysłow y, k tóry  będżrie jednym  z 
najw iększych i najw ażniejszy  oh w  
Europie".

dzieci łużyckie pobierać będą naukę 
w  języku ojczystym . Język  łużycki 
będzie ma równa z niemieckim języ
kiem  urzędowym we w szystki m gmi
nach, (zamieszkałych przez Serbów łu 
życkich. W  Budzaszynde powołatiy zo
stanie dio życia specjalny urząd do 
spraw  kultiury, którego personel mia
now any będzćie * przez „Damowfeę". 
Urzęd ten będzie insty tucją  praw a 
publicznego.

W spom niana w yżej ustaw a anaj- 
dzi® początkowo zastosowani® jedy- 
nriie w  Łużycaćh Górnych, sitanoiwią- 
cydh część Saksonii, w  których znaj
d u ją  się najw iększe skupiska Serbów 
łużyckich. N ie ulega jednak w ątpli
wości — ośw iadczył Paweł Nedo —  
te  analogiczna ustaw a zostanie uchw a
lona również w Lużycach Doliny ch, 
które w chodzą w  sk ład  prowincji 
branidienbuiBkiiaj.

Netdo podkreślił, t e  uchiwaćcma u- 
stsawa jest pierwszym krokiem  w k ie- 
runkiu w yrów nania krzywd, w yrzą
dzonym Serbom łużyckim w  dz&adizi- 
nćfi pofićtyczniej, kiufjfturalnaij, społecznej 
■1 gospodiarczej przez imperializm nie
m iecki i  nazim. Stwierdził on, że u - 
etaw a ta  je s t jednym  z wyników zw y
cięstw a arm ii radzieckiej i  postępu 
Idei socj alistycznych.

Bazy wofskowe USA na Malcie
Dalsza kapitulacja W. Brytanii wobec Ameryki

M oskwa, 31 m arca (PAP). „Trud” 
cy tu je  w iadomość, opublikow aną w  
piśm ie am erykańskim  „United States 
N ews", o przekazaniu Stanom Zjed
noczonym  przez Anglię baz lotni
czych na Malcie.

Dziennik przypom ina, że w yspa ta  
była jednym  z głów nych punktów 
strategicznych imperializmu b ry ty j
skiego na Morzu Śródziemnym. O bec
n ie    pisze dziennik radziecki — im
perializm  am erykański, realizując 
p lany ekspansji w strefie Morza 
Śródziemnego, postanow ił włączyć 
M altę do utw orzonej przez siebie sie

ci baz m orskich |  lotniczych. Angli
cy przekazują M altę pod kontrolę 
USA, kontynuując w  ten  sposób swą 
politykę kapitu lacji wobec A m eryka
nów.

W  rękach W all Street M alta po
w inna odegrać rolę rewolweru, w yce
lowanego w  serce Włoch. N ie jest 
rzeczą przypadku, że rozmowy w 
spraw ia przekazania kontroli nad tą 
w yspą w' ręce am erykańskie nastąpi
ły obecnie przed w yboram i we W ło
szech, których w yniku z takim n ie
pokojem  oczekują ko ła  im perialisty
czne w ielu państw.

Połączeń?© promowe Swtrooujicłe-Treflehorg

W  Odrze-Porcie pod Świnoujściem  dokonano niedawno uroczystego otwar
cia now ej trasy prom ow ej pm iędzy Polską i Szw ecją na odcinku TreUe- 
borg— Odra (Świnoujście). Dotychczas szw edzkie prom y ko lejow e kurso
w a ły  na linii Trelleborg—Gdynia. Nowootwaria trasa jes t znacznie krót
sza; podczas gdy z  Trellebarga do Gdyni prom płynie przeciętnie 10 godzin, 
droga z Trelleborga do O dry trwa tylko  7.5 godz. Połączenie. Trelleborg— 
Odra urucham ia jednocześnie nerwą ważną linię prom owo-kolejową na tra
sie Sztokholm,—W arszawo— Praga czeska, co stanowi jedno z najw ięk
szych naszych osiągnięć na pólu in w estycy j kolejow ych  na Ziemiach Od
zyskanych. Z łożyły  się na nie: budowa now ej przystani prom owej na Odrze, 
w ielkiego Dworca Morskiego, licznych torowisk  i urządzeń kolejow ych  
oraz w ystaw ienie dwóch w iaduktów  kolejow ych  1 mostu na rzece Dziwnej. 
D zięki uruchomieniu now ej linii, która łączy Europę północną ze środko
w ą i południową, Szczecin i rejon ujścia O dry sta l się jednym  z w ażniej- 

. szych  w ęzłów  ko lejow ych  Europy. (ZAP)

lla będziemy płacić podatku 
od wynagrodzeń ?

Prezydent R. P, zarządził ogłosze
nie w  Dzienniku Ustaw Rzeczypo
spolitej Polskiej — o czym już po
kró tce donosiliśm y .— dekretu  o 
zmianie dekretu  z  dnia 18 sierpnia 
1945 roku o podatku od  w ynagro
dzeń.

D ekret ten  w ejdzie w  życie a 
dniem ogłoszenia z mocą obowiązu
jącą  od dnia 1 kw ietnia 1948 r. W  
związku z  tym od w ynagrodzeń w y
płacanych począwszy od 1 kw ietnia 
1948 r. bez względu na  czas, za ja . 
ki p rzypadają, należy obliczać poda
tek w edług następującej skald:
Stopień Dochód roczny Stopa

od do podatku
1 108.000 120.000 .1
2 120.000 130.000 1,5
3 • 130.000 140.000 2
4 140.000 150.000 2,3
5 150.000 170.000 3
6 170.000 190.000 4
7 190.000 210.000 5
8 210.000 230.000 6
9 230.000 250.000 7

10 250.000 300.000 8
11 300.000 350.000 9
12 350.000 400.000 10
13 400.000 450.000 12
14 450.000 500.000 14
15 500.000 600.000 16
16 600.000 700.000 18
17 700.000 800.000 20
13 800.000 900.000 22

Przy w ynagrodzeniach przekracza
jących w stosunku rocznym 900.000 
zł, podatek wynosi 22%  i oprócz te 
go 3% kwoty w ynagrodzenia stano
wiącego nadw yżkę pomad 900.000 
złotych.

Pracodaw ca w ypłacający poszcze
gólnem u pracownikowi w ynagrodze
n ie  w  sum ie nie przekraczającej 150 
tys. zł. w stosunku rocznym (dotych
czas 100.000 zl.) obowiązany jes t o . 
prócz potrąconego pracownikowi po
datku uiścić z  w łasnych funduszów 
dodatkow ą opłatę według następują
cej skali:

spień Dochód roczny Roczna
od do suma ded.

opłaty
1 — 108.000 4.200
2 108.000 200.000 3.000
3 120.000 130.000 2.280
4 130.000 140.000 1.500
5 140.000 150.000 480

Zwolnienie * oo' dodatkow ej opłaty  
przew idziane w  art- 13 ust. (2) dekre
tu  o  podatku od w ynagrodzeń oraz 
paragr. 32 rozporządzenia M inistra 
Skarbu z  dnia 21 czerwca 1947 r. (Dz, 
U. R. P  Nx 54, poz 291) obow iązują 
nadal.

Z ulg z  ty tu łu  posiadania na  utrzy
m aniu dzieci korzystają  ci pracow 
nicy, k tórych w ynagrodzenie w  sto
sunku rocznym ni® przekracza 360 
tye. zł. (dotychczas 240.000 zł).

Zwyżki w  podatku dla osób n ie 
żonatych lub niezamężnych, nie ma
jących na  utrzym aniu dzieci, stosuje 
się do w ynagrodzeń przekraczających
240.000 zl rocznie (dotychczas 120 
tys. zł).

Zwyżki d la  podatników  żonatych 
lub zam ężnych od lat przeszło 
dwóch, lecz n ie  m ających na u trzy
m aniu dzieci, stosu je  się do w yna
grodzeń, przekraczających 320.000 zł 
rocznie (dotychczas 160.000 zł).

Akcja leczenia uzdrowiskowego chłopów
M inisterstwo Zdrowia przeznaczyło 

w 1948 r. na  bezpłatne teczmi© uzdro
w iskow e chłopów  140 mlEonów zł. W  
ram ach tej akcji rolnicy i ich rodniny 
m ają obecnie możność leczenia 6ię  w 
klim atyczno-adrojow ych ośrodkach, 
p rzy  czym pierwszeństw o m ają chło
pi małocotei, beznoCnd .paroeland, re 
patrianci, wdowy i sieroty. Rekrutację 
kandydatów  na wyjaizid do uzdrowisk 
przeprowadza zarząd głów ny ZSCh 
przez zarządy oddziałów pow iatow ych 
i gminnych przy fachowej współpra

cy lekarzy pow iatow ych 1 ośrodków  
zdrowia.

Do leczenia zdrojowego chłopów 
przeznaczono najw iększe w Polsce 
zdrojow iska i  stac je  Miunatyezne: w  
woj. krakow skim  — Krynicę i  Szcza
wnicę, rzeszowskim —  I w o u i c r . t t y  
matiów, kieleckim  — Busko, pomor
skim  — Ciechocanek, na Ziemiach 
O dzyskanych w woj. wrocławskim — 
Cieplice, Duszniki, Czemiawce, Ku
dowę, Polanicę, Soiice, Świeradów, 
Trzebnicę i  Długopole, a  w woj. 
szczecińskim — Połczyn i  Trzcińsko.

Wymiana przekazów  poczt. 
między Stanami Zjed. i Polskę

4 kw ietnia br- podjęta zostanie wza
jemna wymiana przekazów  poczto
wych między Polską a Stanami Z jed
noczonymi Ameryki Półn. Do w ym ia
ny  dopuszczone będą zw ykłe przeka
zy pocztowe, z w yłączeniem  telegra
ficznych, pobraniowych I zlecenio
wych^ Przekazy pocztowe nadaw ane 
do Stanów Zjednoczonych A. P. na
leży w ystaw iać w w alucie am erykań
skiej, Na odcinkach przekazów  nie 
wolno 1 umieszczać pryw atnej kore
spondencji. Kwota przekazów przy 
nadaniu i wypłaci® ni© może prze
kraczać 100 dolarów.

N adaw anie przekazów pocztowych 
do Stanów Zjedn. A. P. dopuszczalne

będzie tylko na  podstaw ie zezwolenia 
kom isji dewizowej.

Sobota dniem bez alkoholu 
we Wrocławiu

M iejska Rada N arodow a w® Wio* 
cław ia uchwal®® w prowadzić zafcas 
sp rzedały  alkoholu o  mocy pow yżej 
25 proc, ZakaE obowiązuj© w  6oboty 
od godz. 14 do 24. Rada zgodziła się  
na w prowadzenie tego zafiąziu na  ra
zi© tytułem  próby na  okres fczedh 
miesięcy. N ależy zaznaczyć, że Wro* 
cław  jes t pierw szym  m iastem  w  Pol
sce, k tó re  po  w ojnie powzięło tege 
rodzaju  uchw ałę,
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Szwedzka delegacja handlowa 
odwiedziła Kraków

W  przejeździe z Zakopanego do 
W arszaw y bawiła w Krakowie pod
czas świat W ielkanocy szwedzka ae- 
legacja handlowa, na czele której 
stoi m inister pełnomocny Szwecji w 
Brukseli p. Modig. Goście szwedzcy 
w ykorzystali swói pobyt w Krako
wie na zwiedzanie zabytków. Z ra
m ienia Zarządu M iasta towarzyszył 
gościom prof. Skarżyński. W raz z de
legacja przybyli do Krakowa: przed
stawiciel Min. Przemysłu i H analu 
dyc. Kowalski oraz radca poselstwa 
R. P. w Sztokholmie, Ra-ppaport,

VI Sesja Rady Naukowej 
dla zagadnień Ziem 

Odzyskanych
Przewodniczący Rady Naukowej 

dla Zagadnień Ziem Odzyskanych 
wyznaczył termin VI plenarnej sesji 
na dnie 12—15 kw ietnia br. Podo
bnie jak  poprzednie sesje, tak  i zjazd 
obecny zgromadzi w Krakowie po
ważne grono uczonych i specjalistów 
z  całej Polski, którzy rozpatrzą sze
reg zagadnień ziem zachodnich w za* 
kresie gospodarstwa społecznego, jak 
również stosunków  demograficznych, 
socjologicznych i kulturalnych.

Zebranie Pow. KcmżŁetu 
Odbudowy Stolicy

Na sali posiedzeń KKO pow. k ra
kowskiego odbyło się we w torek 
doroczne ogólne zebranie Pow. Komi
tetu Odbudowy m. st. W arszawy, 
którem u przewodniczył starosta po
w iatow y Falkowski. Gremium przy
jęło  sprawozdanie z działalności i ra 
chunki za lata 1946 i 1947. udziela
jąc absolutorium ustępującem u zarzą
dowi. Następnie dokonano wyboru 
nowego zarządu. Przewodniczącym 
został starosta pow. Falkowski. Poza 
tym  dokonano w yboru siedmioosobo
wej . komisji rewizyjnej oraz propa
gandowej.

W  ciągu okresu sprawozdawczego 
do  Powiatowego Komitetu Odbudo
w y W arszawy wpłynęło 2,172.196 zł. 
Oprócz tego obyw atele pow. k ra 
kowskiego przesłali poważne sum y 
w prost do W arszawy.

Biura Powiatowego Komitetu mie
szczą sie w gmachu Komunalnej Ka
sy  Oszczędności — Fijarska 1.

Pogrzeb 
po?. Miecz. Rzeszuta

W e w torek na cm entarzu Rako
wickim odbyły się uroczystości po
grzebowe tragicznie zmarłego posła 
na  Sejm członka Rady Naczelnej SL 
i członka Woj, Rady Narodowej w 
Krakowie — Mieczysława . Rzeszuta. 
W  uroczystościach żałobnych wzięła 
udział przybyła z W arszawy delega
c ja  NKW SL z wicemin. K acz och ą na 
czele, przedstawiciele WRN, partii 
politycznych oraz poczty sztandaro
we SL, PPR, ZSCh Nad trum na prze
mawiali: wicemin. Kaczocha imie
niem NKW SL i inż Gruszczyński w 
im ieniu Woj. Zarządu SL. Następnie 
zwłoki przewieziono samochodem do 
Laskówki k. Szczucina — rodzinnej 
wsi zmarłego.

Kraków pożegnał śp. prof, 
dr. Fryderyka Zolla

Dnia 30 marca w kolegiacie św. 
Anny odprawiona została przez ks. 
Van Roya msza św. żałobna za du
szę śp. prof. dr Fryderyka Zolla. 
N astępnie kondukt żałobny wyruszył 
z kościoła św. Anny na cmentarz 
Rakowicki, gdzie zwłoki złożono do 
grobowca rodzinnego. W uroczysto
ściach wzięło udział duchowieństwo 
krakow skie z księdzem prała.em By- 
strzonowskim ks. prałatem Kaczmar
czykiem j ks. kanonikiem Jasińskim, 
przedstawiciele krakow skiego św ia
ta nauki, delegacje uniw ersytetów  z 
całej Polski, oraz grono uczniów 
zmarłego. M inistra Oświaty repre
zentował rektor U J. prof. dr Fr. 
W alier, ministra Sprawiedliwości dr
A. W olter.

Słowa ostatniego pożegnania w y
głosili nad trumną: rektor W alter,
prof dr A Krzyżanowski imieniem 
PAU, dr A. W olter oraz delegat u- 
czelni pozakrakowskich prof. dr B. 
Wilanowski Imieniem, uczniów śp. 
pro-f. Zolla żeqmał zmarłego dr Stefan 
Kosiński.

W Y S T A W A  SZTU K I N A R O D Ó W  
JU G O S Ł A W II. W  dn iu  27 m a rc a  
b a w iła  w K rak o w ie  B ogdanka C żip iić , 
z a s tę p c a  rad cy  p ra so w e g o  a m b a sa d y  
ju g o s to w  a ń sk ie i w W a -sz a w ie  Bng. 
d a n k -  ^ z i u l i ó  n ~ v h iż '» a  ą 0 K VaV 0 , - a  
CG'*rn
ki T'jn n»,4V,i
nip 7flcbvvv,-a Ąp Wr»r--
WB '-‘hpiTTTP rn^l ; T~7<'fV>p
XIX XX włoki; 7,ostań p urządzona 
w Pałacu Sztuki w  o k re«de od 18 
kw ietnia do 10 maja.
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Wyścig pracy w Państwowej Administracji 
Rolnictwa i Reform Rolnych

Pod przew odnictw em  w icew oje
w ody krakow skiego S tanisław a 
Przybysza jako  resortow ego przeło
żonego — odbyła się konferencja n a 
czelników w ydziałów  i kierow ników  
oddziałów U rzędu W ojewódzkiego 
krakow skiego, podległych M inister
stw u R olnictw a i  R eform  Rolnych, 
w  spraw ie podniesienia w ydajności 
p racy w ram ach  w spółzaw odnictw a 
pomiędzy działam i ro ln ictw a f re 
form  ro lnych w szystkich urzędów  
wojew ódzkich w Polsce.

W icewojewoda Przybysz przedsta
w iając obraz obecnego stanu  ro ln i
ctw a w  w ojew ództw ie krakow skim  
i stanu  p rac  w  dziedzinie przebudo
w y u s tro ju  rolnego — w mocnych 
słow ach podkreślił konieczność bez
zwłocznego zw iększenia tem pa prac 
zm ierzających do podniesienia p ro 
dukcji ro lnej naszego w ojew ództw a 
i w ezw ał zebranych do w ykazania 
w  ram ach  w spółzaw odnictw a w ięk
szej in icjatyw y i energii w  dziedzi
nie rozw iązyw ania tak ich  k ap ita l
nych zagadnień dotyczących przebu
dowy u stro ju  rolnego, jak : osadze

nie na  Z iem iach O dzyskanych 1 zie
m iach w schodnich dalszych k o n tyn 
gentów  ludności rolniczej z w oje
w ództw a krakow skiego — w  celu 
rozładow ania przeludnienia rolnicze
go tego w ojew ództw a — uporządko
w anie s tru k tu ry  ag rarnej ziem  pou- 
kraińsk ich  w  dw óch pow iatach gór
skich, tj. now osądeckim  i now otar
skim, likw idacja  serw itu tów  w  la 
sach ta trzańsk ich  itp.

Dla osiągnięcia rea lnych  w yników  
pracy  w icew ojew oda w ydał d o ra
źne zarządzenia, zm ierzające do u -  
spraw nien ia  organizacji p racy  w  
dziale ro ln ictw a i refo rm  ro lnych 
U rzędu W ojewódzkiego k rakow skie
go przez zastosow anie fachow ego 
szkolenia personelu i w łaściw ą orga
nizację inspekcji w  podległych dzia
łow i kom órkach pierw szej instancji.

K onferencja przyniesie n iew ątp li
w ie pozytyw ne w yniki, k tó re  p rzy 
czynią się do stabilizacji stosunków  
agrarnych  i podniesienia ro ln ictw a 
w naszym  w ojew ództw ie — a przez 
to do ogólnego dobrobytu  k ra ju .

Dar Pragi dla młodzieży krakowskiej
Bawiący w W ielką Sobotę w Kra

kowie dyrektor departam entu mini
sterstw a informacji w Pradze, znany 
przyjaciel Polski i działacz na polu 
zbliżenia cz ech os to w  a c ko -po Jefeieg o
inż. A. Małek złożył ciar dla uczniów 
szkół średnich i zawodowych w 
Krakowie, pobierających naukę języ
ka czeskiego. Na dar złożyło się 1500 
zeszytów oraz 350 podręczników 
szkolnych do nauki języka czeskiego. 
Dr W. Goetel, prezes Tow. Przyjaźni 
Polsko-Czechosłowackiej w Krako
wie, na którego ręce złożono zeszyty 
i podręczniki, przekazał je kierowni
kowi Ogniska Metod. Słowianoemaw- 
stw a przy KOSK dr V. Franci, co wi.

Dyr. inż. Małek przekazując dary 
min. informacji oraz Państw. Zakła
dów W ydawniczych Szkoinyoh w 
Pradze podkreślił, że z omem 25 lu
tego. dniem przemian politycznych w 
Czechosłowacji, znikły ostatnie prze
szkody w porozumieniu czechosło-

waoko-polskim, k tóre tu  i ówdzie 
jako pozostałości czasów przedw ojen
nych pokutow ały w Czechosłowacji.

Rektor dr Goetel podczas konfe
rencji, która odbyła się następnie, po
ruszył niezmiennie ważna dla obu 
krajów  sprawę turystyki m. in. kw e
stię w ycieczek w  pasie turystycz
nym, które należało by w m ów ić o- 
raz spraw ę praktyk w akacyjnych stu
dentów polskich, czeskich oraz sło
wackich. D yrektor Polskiego Radia 
Ronard Bujański omówił w spółpra
cę rozgłośni krakow skiej na polu 
zbliżenia polsko-czechosłowackiego, 
czego ilustracją był wywiad z dyr. 
Maikiem, nadany w  sobotę przez ra
dio krakow skie — a p ro ! Francić na
św ietlił spraw y młodzieżowe i nauki 
języka czeskiego i  słowackiego w 
szkołach polskich.

Dyr. M ałek z małżonką, którzy za
mieszkali w H otelu Francuskim, za
baw ia w  Krakowie do końca b. tyg.

Datki na odnowione 
kościoła N. P. Marii

Pracownicy głównego magazynu 
zasobów w .Nowym Sączu zamiast 
wieńca dla śp. SL Bandrowskiego 
1920 zł, Zbigniew za szczęśliwą ope
rację 1000 zł, W. Talarską 1000 zł, dr 

Pawłowski 1000 zł, J, Skorot 1C00 
zł, Katarzyna Judasz 500 zł, K. Ju re
wicz 500 zł, Józefa Koczor, \y ilk o wi
ce 500 zł, J. M asiowska 100 zł, Fr. 
Kubas 1000 zł, K. Romański, W alicz 
ka 1500 zł, Kczień w .dniu urodzin 
1000 zł, Dieirichowa, Chorzów 500 
zł, M. Bularz 1000 zł, Jan  i Magd. 
Łąccy 2000 zł, koledzy zamiast kw ia
tów na grób śp. Bandrowskiego 1000 
zł, dr Ciećkiewicz -i dr Cikowski — 
nie przyjęte honorairum 2500 zł, F. P. 
5000 zł, St. i Jadw iga Kowalscy 1000 
zł. pracownicy Gospody Aktorów za
miast kwiatów na im ieniny Józefy 
i Józefa Lubelskich 3000 zł ej sami 
zamiast kw iatów  na imieniny dyr. J> . 
zeta Gaja 2500 zł, K. Puitów ka 3000 
zł. A. Borońska 1000 zł. dr T. Rajchel 
500 zł, Schlenkierowie zamiast kw ia
tów na grób śp. Wąsowiczów®) 500 
zł. M arecki 2000 zł, M Porębską za
m iast kw iatów  ną grób śp. Jadw igi 
Bokszczaoin 5f)0 zł, J. Wielgosz 500 
zł. S. W ylęgała 1000 zł, inż. B., Gdy
nią 1500 zł, Agn. PobudkiewiCz 1000 
zł, Komitet Rodzicielski zamiast kw ia
tów na grób śp. dyrektorki dr Marii 
Dłuskiej 3000 zł. W tej samej in ten
cji klasztor PP. Prezentek 2000 zł, 
Godyń 1000 zł, A.. Jaieński 2000 zł, 
Koło PCK szkoły w Branicach 350 zł. 
Cech modndarek i kw aliisfnaków  ku 
uczczeniu pamięci śp. Mari; Kurzy- 
dłowei 6000 zł, E N. 2000 zł., 2. 
5000 zł.

W szystkim ó ł ’ a r odawc om ..dobro-
czyńccm składam najgorętsze Bóg za
płać!

Ks. dr F. M achay

ŚWIĘCONE U ŻOŁNIERZY. Dnia 27 
marca br. w Okręgowym Szpitalu z 
Polikliniką Nr 5 W ojska Polskiego 
odbyła sie z okazji św iąt w ielkanoc
nych trao'ycyjna uroczystość święco
nego. Do chorych w serdecznych sło
wach przemówił ks. ppłk. H. W eryń- 
skj i przedstawiciel PCK J. Wiciń- 
sirf. Uroczystość dowiodła, te  społe
czeństwo krakow skie pamięta o cho
rych żołnierzach

STARODAWNA SATYRA KRA
KOWSKA. W  środę 31 bm. o godz. 
18.30 odbędzie się  w  sali Muzeum 
Przemysłu Art. (ul. Smoleńsk 9) 11 
zebranie naukow e Towarzystw a Mi
łośników H istorii i Zabytków Krako
wa, na którym  dr Jan ina Bieniarzów- 
n.a wygłosi odczyt pt. „Krakowski 
hum or i  sa tyra  w okresie przed 
„W iosną Ludów". Po odczycie dy
skusją na tem aty bieżące. Zebranie 
dostępne d la  wszystkich, pożądany u- 
dział młodzieży.

U ro n ik a  b rze sk a  

Osiem nowych mostów
S taran iem  Z arządu  Drogowego 

zbudow ano w  roku  ubiegłym  sześć 
m ostów  d rew nianych  w  n astęp u ją 
cych m iejscow ościach: G osprzydo-
wa, Szczurow a, Borzęcin, W ytrzysz- 
czka i dw a m ostay w  Bielczy. 145 
km  dróg pow iatow ych i w ojew ódz
kich zostało g runtow nie napraw io
nych ł oddanych do użytku. God
ny  podkreślen ia  jes t fak t, że Z a
rząd  Drogowy w ykonał tak  w ielką 
pracę dysponując ty lko  dw om a sa
m ochodam i ciężarow ym i i jednym  
w alcem  m otorow ym . (A. Z.)

Oddział gruźliczy 
w szpitalu

W zw alczaniu groźnej choroby 
społecznej, jak ą  je s t gruźlica, rów 
nież i Brzesko nie pozostaje w  tyle. 
K osztem  siedm iu m ilionów  złotych 
zostanie o tw arty  o id z ia ł gruźliczy 
przy  tu tejszym  szpitalu  pow iatow ym . 
Z oddziału tego korzystać będą cho
rzy  rów nież i z pow iatu  bocheń
skiego. P race  nad  w ykończeniem  
bddziału gruźliczego oraz p rzebudo
w ą szpitala dobiegają końca. Z u -  
Wagi na  to, iż Brzesko nie posiada 
wodociągów, został doprow adzony z 
Okocim ia do szp ita la  ru roc iąg  o d łu
gości jednego km  kosztem  jednego 
m iliona zł. P rzy  szpitalu  będzie 
czynny oddział ch irurgiczny, w e
w nętrzny  i położniczo-ginekologicz
ny  oraz ren tgen . (A, Z.)

POW IATOW E GIM N AZJU M  ROL
NICZE W W OJNICZU. N owopo
w stałe w  roku  1947 G im nazjum  R ol
nicze w  W ojniczu liczy obecnie 80 
uczniów. P rzy  g im nazjum  jes t go
spodarstw o rolne oraz bursa, w  k tó 
re j  ̂ dzięki m in im alnym  opłatom  
znajdu je  pom ieszczenie niezam ożna' 
młodzież z. r>ow’atu  N auka b°zn>a- tna z»
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DYŻUR POGOTOW IA DENTYSTYCZNEGO 
Spółdzielni P racy  .^ e n ty s ty k a " ,  u l. K nipnl- 
c m  I ta ,  o d  * —13.

FILHARM ONIA K RAKOW SKA DLA ŚW IA 
TA PRACY. S taran iem  F ilharm onii K rak ., 
OKZZ i P aństw ow ej Szko ły  U m uzyka ln ia jące j 
od b ęd z ie  s ię  w  d n iu  2 k w ie tn ia  b r. w  r a 
m ach  k o n ce rtu  sym fonicznego w ie lk a  a u d y c ja  
d ;a  św ia ta  p racy . W  p ro g ram ie : N oskow sk i, 
K arłow icz, M ussorgsk i i C za jkow sk i. D yry 
gu je W . B ie rd iajew . B ezpłatne b ile ty  w stępu  
w yd a je  F ilha rm onia , OKZZ o raz  P aństw ow a 
Szkoła U m uzyka ln ia jąca . P a sse -p a rto u t — 
w ażne.

DYŻURY APTEK: R ynek  G łów ny  13, F lo 
r ia ń sk a  15, D ługa 4, Lubicz 7, Z w ie rzyn ie 
cka 7, R e to ryka 1, G rzegórzecka 9, K rakow 
ska  1, P łac Inw alidów  7, R ynek  P odgór
sk i 9

DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNIKA UBEZPIE- 
CZALNI SPOŁ.: d n ia  31 m a rca  — d r  A dam  
H elbich , ul. K opern ika 23, n r  te l. 548-30, 
597-39.

W e w szystk ich  innych  nag ły ch  zacliorze- 
a iach  w nocy należy  w ezw ać le k a rza  d y 
żurnego  z  U bezpieczaŁni, n r te ł. 570-70.

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE członków  
O ddz. K rak . P. T . T. od b ęd z ie  s ię  w  ś ro d ę  7 
k w ie tn ia  br. o  godz. 17 w  lo k a lu  P. T. T. (ul. 
Potock iego  5).

WALNE ZEBRANIE CZŁON K ÓW  ODDZ. 
KRAK. TO W . PRZYJAŹNI PO LSK O -JU G O- 
SIO W IA N SK IE J o dbędz ie  s ię  dz iś , 31 bm .,

0  godz. 18, w  sa li TUR, ul. G arb a rsk a  1 (nie 
ja k  m yln ie  podano  ul. G arn carsk a). P o rządek  
d z ienny : o d czy tan ie  p ro to k o łu  z ©sfcatnieego 
W alnego  Zgrom ., sp raw o zd an ie  z  d z ia ła lności 
Z arządu, sp ra w a  K om isji Rew ., d y sk u s ja , w y 
bo ry  now ego Z arządu, K om isji R ew izy jnej
1 w olne w nioski.

ZARZĄD W O JEW Ó D ZKI LIGI KOBIET (ul. 
K arm elicka 51) o rg an izu je  p rzedpo łudn iow y  
k u rs  k ro ju  i  szycia  o ra z  k u rs y  arty sty czn eg o  
try k o ta rs tw a  ręcznego . W p isy  w  godz. o d  
9— 12.

Z eb ran ie  m iesięczne  w szy stk ich  Z arządów  
Kół dzieln . fab ryczn .- i J ed n . W o jsk , o d b ę 
dzie  s ię  w  czw artek  1 k w ie tn ia  b r. o  godz.
17.30 (ul. K arm elicka 51).

W  zw iązku  z  u rządzen iem  w y staw y  p ra c  w  
diriu 4 k w ie tn ia  br. (ul. 1 M aja  1), Z arząd  
Ligi K obiet p ro si w szystk ie  o so b y , k tó re  u- 
k o ńczy ły  w  czasie  o d  Listopada ub . r .  k u rsy  
t iy k o ta rs tw a  ręcznego , b ie liin ia rs tw a , k ro ju , 
6zycia, ręk aw iezn ic tw a  i  g a lan te rii sk ó rzan e j 
o  s k ład a n ie  sw y ch  p rac  w  S ek re ta riac ie  Ligi 
do d n ia  3 k w ie tn ia  br.

DZIENHIK
SPORTOWI
Przed premierą masswego

udziału rpertcwcóY? w 
w dniu święta Pracy b

Ilu sportow ców  weźmie udział 
pieTwazym masowym biegu Fia ’ ,ł 
łaj, fetory odbędzńe się v  Kraków 
w dmriu 2 m aja br?

Trudmo przewidzieć, chodak ekn 
śla sś ę ich udział! na cyfrę ofeoło 3 ę j

Czegoś podobnego jeszcze Kraió, 
nie p rzeżyw ał Tylu bieg 1C2y 
©tarcia...

Kto będzie biegał?
Każdy kio 6>ię zgłosi... Alę v  

tym powinni wziąć udział przeds-jj? 
cieCe nie tylko klubów, ale j 
dów pracy. W szyscy pod hasła® £ 
&r>v4r*. tadm —w U ftoega oow w  1‘ ;iq*

KOMUNIKAT
URZĄD ŻYDOWSKIEJ KONGREGACJI 

WYZNANIOWEJ w KRAKOWIE
zaw iadam ia

ża przystąp!! do wypieku ~ 
M A C  N A  ŚW IĘTA |

Przedsprzedaż mac odbywa s ię  w biu- 
rze przy ul. Skaw ińskiej 2 , codziennie, 
z wyjątkiem sobót, w godz. 9—15.

KALENDARZYK IMPREZ
n a  ś rodę  31 m arca

TEATRY. M iejsk i im . J . S łow ackiego __
godz. 19: ,,Szczęście F raniia".   M iejsk i Sta-
ty  T eatr — D uża sa la , godz. 19.15: ,,P an  in 
sp ek to r  p rzy szed ł" . — T e a tr  P ow szechny TUR 
— godz. 19: „K lub k aw a le ró w " . — T eatr
Lalki i A k to ra  „ G ro te s k a "  — godz. 17: „K op
ciu szek" .

W YSTAW Y. W ielka  W y staw a  G rafik i Cze
chosłow ack ie j — w P ałacu  Sztuki (pl. Szcze
pański) codziennie w  godz. 10— 16. —. W y
s taw a  scenografii an g ie lsk ie j — w M iejsk im  
M uzeum  Przem . A rty s t. (ul. S m oleńsk 9) co 
d zienn ie  w godzinach 9— 17.

KINA. Sw if: „Z ie lona  d o lin a" , U ciecha:
„P od  dacham i P ary ża" , W olność : „B iały
K ie ł" , G dańsk : „L udzie bez s k rz y d e ł" , W ar
szaw a; „U  p rogu  ta je m n ic y " , A pollo I S ztu
k a : „N ichoLaus N ick ieb y " , W a n d a : „P an i Mi- 
n iv e r" . — P oczątek seausów  w k in ie  S ztuka: 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30, w W andzie i Św i
c ie: godz. 15.30, 17.45 i 20; w e w szystk ich  
Innych k inach  o  godz. 16, 18 i 20

PORANEK FILMU RADZIECKIEGO W  KI- 
NIE „W O L N O Ś Ć " o  godz. 14: „S am otny  ża 
g ie l" . W szystk ie  m iejsca  po 35 zł.

DŹW IĘKOW E KINO  O ŚW IA TO W E (G arn
ca rsk a  1): 1) J ez io ra  M azursk ie, 2) P tas ia  w y 
sp a , 3) Szczupaki, 4) K om edyjka. P oczątek 
sean só w  o  godz. 16. 17.30 1 19, w n iedziele  
i św ię ta  potranki o  godz. 11.30.

KINO OBJAZDOW E TOW . PRZYJAŹNI POL
SKO-RADZIECKIEJ (Batorego 14) codziennie 

o  godz. 19.30: „Z ak lę ta  narzeczo n a"  o raz
kroeiika film ow a. W  n iedzie lę  i św ię ta  o  codz 
14. 17 i 19.30.

wMWłł-.uEsifl .j. n a g m

LECN KWIATKOWSKI
em erytow any st. asysten t PKP, 

N ajdroższy Ojciec, 
przeżywszy lat 74, zmarł dnia 

27 m arca 1948 rofeu. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

o,raz eksportacja zwłolk odbę
dzie się dnia 31 m arca, o go- , 
dżinie 11 z kaplicy  na cm en- | 
taizu Rakowickim — o czym 
zaw iadam iają

stroskane córki I rodzina.

4 t  p.

?ERZY STRUSZKIEWICZ
intynjer-architekt. 

profesor w ydziałów  politechni
cznych przy A. G.. b. prezes 
Stowarz. A rchitektów  R. P„ 

O ddział ąy Krakowie,
zmarł dni,a 27 marca 1948 rofeu 

w Krakowie. 
W yprow adzenie zwłok na m iej
sce wiecznego spoczynku na
stąpi dnia 31 marca 1948 r. 
o g c ^ ' nie IR 7 ftaplicy erre” 
tarza Raków ok’ago — o czyn 
■awiadamia

Zarząd Stowarzyszenia 
A rchitektów  R. P., 

Oddział w  Krakowie.

li

Tak będziem y biegać podczas „Noro. /  
dow ych biegów  masowych”

m anifestować w siwe Swięio tężyztj
fizyczną o.raz wesprzeć - udśałea 
sw ym  zapoczątkow ane wysiłki na 

. szych władz anaiz całego społeczeń
stw a w  k ierunku realizacji hasła 
„sport m asowy".

Pięknie będzie ten bieg wyglądał,
Ale jego zorganizowanie wymagał 
będzie olbrzymiego trudu. Już w 
w torek rozpoczęto pierwsze przygoty 
wainia. Na zebramiu praedstawieśi 
w ojew ódzkich władz sportowytł, 
„Służby Polsce", OKZZ, organieacj 
młodzieżowych, W. P., M. O., KOZli, 
prasy, radia, a więc całego wacb.am 
społecznego w ybrany został Woj. Kt 
m itet W ykonawczy, złożony z kieto? 
miobwa im prezy oraz komisja przyr 
towawczej.
K ierownictwo im prezy tw arzą: pize 

E. Krzywdaiak, seler, mgr Nowid. 
instruktorzy mgr Socha, Małski, Gm- 
goiczyk i M astek. Komisję przyą* 
wawczą: przew. dr A, Moroz, sekt, 
Raicbman, kier. opieki lekarskiej 4 
S Łuczyński, kier. prop, i dekoracji kpt 
Tomaszewski, kier. finansów por. Derc, 
członkowie mjr. Lewandowski i pa, 
Skamiński.

Przed konferencją powyższą mwy 
dyrektor Woj. Urzędu Kultury Fizycz
nej mgr A. K asprzyk w pierwszym 
zetknięciu 6ię  z tak licznym, gronem 
przedstaw ił w skrócie zasady now 
orgamiiiziowainydh w  Polsce władz spa
łowych. (i)

Kraków -  Praga w piłce j  
nożnej

KOZPN przy ją ł propozycją Cu
chów  rozegrania 18 kwietnia to 
spotkania p iłkarskiego Kraków—Pw- f 
ga w  Pradze. Jak  wiadomo, w dni® j 
tym odibędą się  jeszcze dwie polsko- 
czeskie im prezy piłkarskie: w Wat- 
szaw ie Polska—Czechosłowacja, * )
M oraw skiej O straw ie Warszawa- i 
M oraw ska O straw a. |

Wysc-ka porażka ( 
pm g-pcnglstćw  Cra€svii
W e w to re k  rozeg ra ła  CraooYie towarzyski 

spcutkauie ten isa  s toow ego  z Viftik.ovicke Ze- 
I leza-m y, p rzeg ry w a jąc  niespodzaewinfe wyso 

ko  2:7. Craoovi,a w ystąp iło  w składzie W 
bosz, K ow al, Z ięba, gośc ie  zaś: Śtebeiak, A* 
d am cik , H udecek . N a zaw odnikach Craco^
zn ać  by ło  b rak  tren ingu , natom iast (!dd»---— — J -w wa UiilMlULua.
wyik-azali d ob ry  pozriom g ry . Najlepszym ^

' w odnik iem  gości czesk ich  b y ł Adamcik 
n ie  pon ió sł żadne j porażki, b ijać  25iębe 1'̂  
K ow ala i D obosza po 2.0. Punkt) dla C-aro- 
\’ii u zy sk a li: D obosz w ygryw a jąc  z Stsbela* 
k iem  2:1 (21:19, I 3 :2 i f  23:21) o:»z Ziąba, któ
ry  p o k o n a ł H udecks  2:0 (21-13, 21:18).

P rzed  zaw odnm i rozegrano  c7.:ery P3̂ * 
pokazow e, w  k tó ry ch  doskonała lewsh* 
czeska V av ry k o v a  p rz e g -a a  nleznacw® 

| z D oboszem  0:2 (21:23, 13:21). P. VavryW, ‘ 
I po k o n a ła  Jan iszew sk ą  (Crl 2:0 I O. Va«T 

kova K uba’.*nką (Cr) 2:0, z a i G rałf (SpoleM
pcCeonal Z iębą (czeski zawodnik) 2:1 
21:13, 22:20).

',5:11,
(Kai)

SPOTKANIA TOWARZYSKIE
B ieżanów . Bieżano wianka pokonała 

2:1 (2:0) po s łabe j g :ze  O bie br-oik' ,jzy- 
skał Ko’asa. dla T.-fo ' ,v  i•1.1

Wit' 2: l i>.
S kaw ina. S ków inkh -  D ębnicki 8-i 12:0J 

gra żyw a. Bram ki uż.yskali: Dziedzic i Ra^  
j- po 3, Pałac, Lemo-be i Tatko die Dębnickiej 
I M ódraka. S ędziow ał Szubort z Wieliczki*

W  W ieliczce W leliczan k a  pokonała MU 
cy jn y  KS 9:0 w  te n is ie  stołow ym .
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ICMORNiK 5ĄBU GRODZKIEGO »  KRAKSWil 
Rewiru V.. ul. Starcw iSina 15 , III p.

tn ie  15 marca 194*
V. Km- 4 6 '48

Chw"eszczenśe o licytacji ruehcmcści
Komornik Sądu Grodzkiego w K rakow ie Rew iru V. S łani- 

elaw Woźniak, m ający k an ce la rię  w  K rakow ie przy ul S ta
rowiślne! 15, III p. na podstaw ie a r t . 602  kpc, podaie do 
publicznej w iadom ości, że dnia 5 kw ietn ia  1948 r. e godzi
nie 10 rano w Krakow ie przy u l. Rzeźnicze] L. 31 odbę
dzie się 1-sza licy tac ja  ruchom ości na!eżącvch dó Jana 
Poiaka, w łaściciela firm y „S o rtow n ia  Szczeci dzierż. J Po
lak", Kraków, Grzegórzki, n l. Rzeźnicza 31 —  a sk ład a
jących się:

1) z 10.000 kg szczeci rym arsk ie j odpadkow ej,
2! z 3.000 kg szczeci rym arsk ie j odpadkow ej, w artości 

J 00 000 z!, razem.
Równorześnie podaje K omornik w y ie j w ym ieniony, *e te 

go samego dnia o godzinie l l - t e j  p rzed  południem  odbędzie 
Się pierwsza licy tac ja  ruchom ości należących  do tego  sa 
mego dłużnika w m ieszkaniu  te g o i przy  u l. P rU m ow - 
skiego 41.

Przedmiotem sprzedaży będą :
1) stół politurow any ciem ny, e lip są ,
2) szafa biblioteczna ciem na, oszklone , t  6  i i u n e d a a i
3) 6 krzeseł w yścielanych skó tą ,
4) 1 w itrynka forn irow ana oszklona ,
5) kwietnik fornirow any jasny,
6) dywan podłogowy 3 X 2  ra, zniszczony,
7) 1 obraz w ram ach  „C hłop iec11 P. Thnila,
8) 1 obraz „K ośció łek  św. W olciecha1' Popiela 
8) 1 obraz „W iosenne R ano '1 S tohly,

10) 1 obraz „C ha ta  n a  Wsi'* bez podpisu,
U ) 1 lampa w isząca m etalow a o 3-ch św iatfaelt
12) 2 fotele leniw ce, zniszczone pokrycie,
13) 1 obraz „G óral11 bez podpisu,
14) Stolik okrągły , ciem ny politu row any ,
15) stolik p rostokątny , ja sn y  politurow any,
16) lampa w isząca m eta low a o 5 św ia tłach
17) dywanik podłogowy 170 m X  120 m, ’ u s to cM ła t
18) kredens kuchenny, b ia ło  lak ierow any ,
19) firanka koronkow a,
20) 2 firanki m arkizetow e.
Ruchomości oszacow ane zo s tan ą  przy  licy ta c ji.
Ruchomości m ożna o g lądać  w dniu  licy ta c ji w czasie  wy

lej wymienionym.
4911K , Kom ornik: (— ) S tan isław  W ożniak

^ i S l A N K A  O  P R Z E T A R G U  ~
Zarząd Miejski w  Krakowie, W ydział 

Budowlany, Oddział Budów i i Miejskich —
pozpisai przetarg meOigranieBOinv na:

1) roholy budowlane w szkole powsze
chnej w W ilkowicach,

2) roboty stolarskie w szkole powsze
chnej w W ilkowicach,

8) roboty budowlano w  szkole powsze
chnej nl. W ąska 7,

4) roboty budowlane (dobudowa wejścia  
głównego) w szkole powszechnej w  
Orcnowicaeh Małych,

5) na wykonanie studni przy szkole po
wszechnej w Pychowlcach —

l terminem otw arcia ofert na tkaeń 10. IV. 
1248 r„ goeb. 12 w pot.

Bliższe szetzegóły odmownie wyżej wym. 
przetargu ogłoszone są  ma tablicy przetar
gowej W Oddziale Budowli Miejskich II p. 
w Gmachu Ratusza, pl. WW. Świętych 4.

4912k

„DZIENNIK POLSKI'

I L E K T R O W N i A  M I E J S K A  w  K R A K O W I E  o g ła s z a

PRZETARG NSEOGRAftgeZONY
na wykonanie kapitalnego remontu drew
nianych części carssni kominowej Hr, III,

0 zdolności cćfed n ltłtj 24QU m
Zakres św iadczeń dostaw cy.
t)  w ykoitanie planów  i rysunków  chłodni, odpow iadających 

najnowszym  wymogom konstrukcyjnym  w budowie chło
dni kominowych.

2) dostarczen ie w szelkich m ateriałów , jak  gwoździe pocyn- 
kow ane, śruby, klam ry, odciągi, porcelany , karbolinenm
1 innych drobnych, z w yjątkiem  drzew a, k tó re dostarczo
ne będzie przez Elekt! ownię

3) roboetzna t kierow nictw o, obejrauiące ca łkow itą rozbiór
kę  części di rum ianych s ta ro , chłodni i całkow ity montaż 
z przygotow aniem  d i , tw a . ,  nowego system u zraszającego, 
system u kory t rozprow adzających, kom ina wywiewnego, 
szalow ali i w nocow ań kom ina.

Do p rzetargu  staw ać m ogą Jedynie firm y fachow e, mogące 
dać gw arancje p tm e j spraw ności chłodni.

tiierty  w zalakow anych beztirm owych kopertach  z  napisem  
„p rz e ta rg  r.a rem ont l i i  ch łodni11, należy  sk ładać W S ek re ta
riac ie  E lektrow ni do dnia 12. IV. 1943 r.
12°tęiarCl* °*e r i  aastai>: w  a n 'u  13 kw ietn ia  hr. o  godz.

Roboty przew idziane są  w  czasie ed  1. VI do I .  VIII, 1948.
inek trow nia  za strzega  sobie praw o wolnego wyboru ofe- 

J . , l 0 " r:IC'f uniew ażnienia ' p rzetargu , bez podania 
K ó t n *  _l bez żadnych zobow iązać.

'efSn,ita2e E 1 0 ta a  w  B iu r z e  R n c h nelek trow n i M ieisk isj X raków , Dajwór 27 . 473Gk

DZIEW CZYNA do  dw óch  o-
6Ób i  driiiecka pokcebm a — 
„ N a u ien a” , R ynek Gł. 11.

15764

P.B.E. w K kow ie, u l. Ro
ma » o 9 za tru d n i zaraz 
4-eh m a la rzy  i 1 m a js tra  m a- 
tarski-ego do m ało w an la  
kjonistmkcjl żelaosnych o ra z  
10-ciu ślu sa rzy  — loomstru- 
k torów  — spaw aczy . Zgło- 
■'•ć sćę do W ydz. P ersonal. 

nego, P.B.E. 15771

M ASZYNY BETONIARSKIE
firany „A lfa”  now e: 3 ceg la i-  
k i a 5 sztuk , 2 dachówczair- 
k i, 3 puetaików ki n a  wóz
k ach , form y n a  k rę g i *ba- 
dzienne, kan a ło w e, k ra w ę 
żn ik i, p ły ty  chodn ikow e, rę 
czną b e to n ia rk ę  150 litró w  
sprzedam . O ferty  ffP ar,, — 
K raków , R ynek  G łów ny 46, 

A lfa-bo ton” .
4881Ł-2

2 A R Z Ą D  M I E J S K I  w  P I W N I C Z N E J ,  p o w ia t  N o w o s ą d e c k i
og łasza

KONKURS
na stanowisko sekretarza Zarządu 

M iejskiego 
v n  t r u p *  z  d o d a tk a m i.

B u r m i s t r z :
4 9 0 l k  f — )  n o d z y k s k i  J S Z S P

CZYTELNICY S A M I  P I S Z Ą  
RECENZJE O POWIEŚCIACH

W . T .  C h r i t t l n e :  „ W A Z A  Z  E P O K I  M l N G " ,  w y d . I l-g tę  
„ D O M  C I C H E J  Ś M I E R C I "

K . T .  W a n d : „ D R O G A  P O W R O T N A  P Ł O W E G O  J I M A ” * .

LICZNE NAGRODY 
po 28.000 zł., 10.000 zł. 5.000 zł., 2X90 zł,"!

• r a z  p ra m ia  k s ią łk n w e  
S Z C Z E G Ó Ł Y  W E  W S Z Y S T K I C H  K S I Ę G A R N I A C H

E 1 E K T R 3 W N 1 A  M I E J S K A  W K R A K O W I E  ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na przebudowo torów do transformatora 

Jaworznickiego na terenie Zakładu
F ońktadkl ofertow e można otrzym ać w  godzinach urzędo

wych «  Oddziale Budowlanym przy u l. Dąjwór 27, gdzie 
rów nież będą do w glądu plany budowy w skali 1:100.

w zalakow anych kopertach , te z  znaku firmy można 
sk ładać  w S ek re ta riac ie  E lektrow ni M iejsk iej, ul. Dajwór 27 

1948 r ,» d0 sodz. 10-teJ, po czym o  
* n as tą p i o tw arc ie  o fert w obecności oferentów . 

Do o ferty  dołączyć należy  kw it n a  złożone w kasie  Etek* 
s trn y  M i t j s s e ,  wadium  w w ysokości 2  proc. oferow anej

E lektrow nia M iejska zastrzega  sobie praw o dowolnego wy- 
ro ra  oferty , bez względu na  w ysokość o ferow anej kw oty, 
uniew ażnienia p rzetargu  h e i podania pow oda oraz praw o 
zm niejszenia względnie zw iększenia zakresu  robót 4731k

E L E K T R O W N I A  M I E J S K A  w K R A K O W I E  ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na rozebranie szopy drewnianej, mieszczą 
ęej skład desek stolarskich i postawienie 
Jej w i siny su miejscu oraz wybudowanie 
baraku mieszczącego rozbieralnie dla łaźni 
robotniczej na terenie Zakładu przy ulicy 

Dajwór w Krakowie.
Fodkladkl a lertow e m ożna otrzym ać w godzinach urzędo- 

wych w Oddziale Budowlanym przy u l. Dajwór 27, gdzie 
iow nież będą do w glądu plany budowy w skali 1:100.

O ferty w  zalakow anych kopertach , bez znaku firmy, można 
sM adać w S ek re tariac ie  E lektrow ni M iejskiej —  Dajwór 27 , 
no dnia 8 kw ietn ia 1848 r . do godz. 12-tef, po czym o 
godz. 12.15 n as tą p i o tw arc ie  o fe rt w obecności oferentów .

Do o ferty  dołączyć należy kw it na  złożone w Kasie Elek
trow ni M iejskiej wadium  w w ysokości 2 proc oferow anej 
sumy.

E lek trow nia M iejska za strzega  sobie praw o dowolnego wy^ 
boru o ferty  bez w zględa na  w ysokość oferow anej kw otv, u- 
n iew azm em a przetargu  bez podania powodu oraz praw o 
zm niejszenia w zględnie zw iększenia zakresu  robót.

4733K

S IU 2Ą C A  sarrxc«dzdelna ze 
św iadeotw am i p o trz eb n a . — 
Kraików, Ea to r e g o  U , m . 8.

15773

(fiO B Ę  jz p ra k ty k ą  d o  d z ie 
cka  pó łto ra ro czn eg o  p rz y j
mę para®. Jaw o ro w sk a , Lu
bicz 5, H o te l E urope jsk i.

15772

U W A GA  K upcy! H urtow nia  
g a la n te r ii i dodatików  k ra 
w ieck ich  T adeusz  T osik , K ra
ków , S tradom  15, te l. 561-21 
po leca  p o  cenach  bardzo 
p rzy stęp n y ch  to w a ry  g a lan 
te ry jn e , pończosznicze i do
d a tk i k raw iec k ie . Z am ie jsco
w ym  aa zaliczeniem .

4853k-3

Posad poszukują

SYPIALNIE. «zafy t ró jd i ie ł .  
ne, kom binow ane, tapczan , 
ja d a ln ię  — sprzedam . S taro 
w iślna 35 w  s ien i n a  p raw o.

14165-10
SZUKAM p ra c y  gospo*lyni-
kućhankj„ posiadam  p ię k n e  
św iadectw a — w arto śc iow y  
człow iek  — m ie jscow ość  ©- 
b o ję tn a . Z g łoszen ia D zien
n ik  Potoki „K r. 15449” .

MŁYŃSKIE m aszyny , p rzybo- 
ry  w szelk iego  rodzaju  do 
s ta rc za  firm a K anarek , K ra
ków* M azow iecka 35.

14772-16

BUCHALTER MUwasdete p o 
szuku je  p ra c y  n a jch ę tn ie j 
Tatr nów . Zarwiadomiieróia: M . 
Gwiiaadą, T a rnów , O chronek  
20. 4693k

MŁYŃSKIE m aszyny , kam ie
n ie , ło iy ak a  k u lk o w e — d o 
s ta rc za  — W ito ld  D ynow ski, 
K raków , B racka 7.

14958-10

KIEROW NIKA FIN A N SO 
WEGO, GŁÓW NEGO KSIĘ
GOW EGO p o sad ę  o b e jm ie  
m łody, energóczny e  p ra k ty 
ką — anajomCRŚć lin an só w  —- 
k ^ iku lac ji. Z g łoszen ia z po- 
danilem •wajrunkótw' D siennfk  
Poóski „N r. 15755 P*'.

SPRZEDAM m oto r setikę — 
’ >rawie now y . P rokocim , u l. 
Ciilińskiego 1. 15233-3

URZĄDZENIA sk lepu  g a lan 
te ry jn eg o , ofizklonego — g o 
spodarczego , fa rb y  do s p rz e 
dan i* . In fo rm ac je  teH. 593-83.

15433-2
INTELIGENTNA, w yksataJ- 
ootna, s ta rsz a  p a n i p rzy jm ie  
posadę  tow arzy szk i, Eaijroóe 
saę dom em  je d n e j o so b y  ilub 
w ychow aniem  s ta rszeg o  dzie
cka. T ylko  w  kuilturaLnycn 
środow isku . R efe rencje  p ie r-  
wsaorzędabe. O fe rty  D ziennik  
WH&ki „ N r. 15767’

MOTOCYKL V icto r!a  200, 
s-tan p ie rw szo rzędny  o k a z y j
n ie sprzedani. K raków , B o  
*.tgo  C ia ła  29/14.

15445

STARSZA aamoftna lepcatrU n- 
iika pop row adzi doęn je d n e j 
osoiby, za jm ie  s ię  dzieckiem , 
chorym , rena. d o skona le  go- 
Sip-oidar»tv/o w ie jsk ie , w y ra 
b ia  w>s.zedkie przetw oiry ow o
cow o-jam y now e o ra z  w ęd li
ny. — Z głoszenia D ziennik 
Pofi&ki, K usków  „N ^ iS T S l’*.

OPONY *  dę tkam i sześa io  
p łóc ienne, 600X16 Im porto- 

ame sprzedam . W iadom ość 
te l. 559-31 o d  8— U , 14^-16.

15455-3

OKAZYJNIE sp rzedam y p a r. 
tię  je lit , p ap ie r je lito w y . 10 
ton  koksu , szafy , k om pletne  
u rządzen ie  fab ryczne. P rze
m yska 3. 15715-4

Kupno
POMPĘ d o  filtro w an ia  w ina  
sp rzedam . O fe r ty  D ziennik 
Polsk i, K roków  p od  „N t. 
2926’ 4886k

EILMY ru iy te ,  o d p ad k i ce lu 
lo idow e każdą ilo ść  zakup i 
„S am ar” , K raków , S tradom  
7, te ł. 551-56.

4S69k-6

KOSZULKI nva etomiki d o  pd- 
c ia  w y k o n u je  n a  z lecen ie  — 

,FA1A**# K raków , Sm olki 11.
4899k

E L E K T R O W N I A  M I E J S K A  w  K R A K O W I E  o g ła s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie d re w n ia n y c h , piętrowych 
stelaży na te r e n ie  E le k tro w n i M ie jsk ie j 

w Krakowie, przy ul. Dajwór 27
PodfciadM ofertow e m ożna o trzvm ać w godzinach urzędo

wych w Oddziale Budowlanym przy u i. D ajw ór 27, gdzie 
tow m eż bęuą do w glądu odnośne rysunki w skali 1:50.

Oferty w zalakow anych kopertach  bez znaku firm y należy 
sk ładać  w S ek re ta riac ie  Elektrow ni M iejskiej w Krakowie 
do dnia 7  kw ietn ia  br. do godz 10-te]f po czym o godz. 10.15 
n as tą p i o tw arc ie  o fert w obecności oferentów .

Do o ferty  należy  dołączyć kw it n a  złożone w  K asie Elek
trow ni M iejskiej w adium  w w ysokości 2 proc o ferow anej 
sumy.

E lektrow nia M iejska zastrzega  sobie praw o dowolnego wy
boru o ferty  bez względu na w ysokość oferow anej kwoty, unie
w ażnienia prze targu  bez podania powodu oraz  praw o zm niej
szenia lub zw iększenia zakresu  robó t przy zamówieniu w zglę
dnie w  toku  jch w ykonyw ania. 4769k

N AJLEPIEJ p łac im y  aa jiowo- 
czesne m a sz y n y  do p iaanio , 
liczen ia , ep id iask o p y  i  inne : 

S kład  M aszyn” , K raków , 
św . K rzyża 7. te lefon  539-30.

4704k-5

KUPIĘ w  dkofldcy K rakow a 
dom  * w iększym  sadem , w a- 
izyw m kiem . m oże być i cie- 
;>Łareiia. Z głoszenia K raków , 
] Copernika 10, J  ero swewtoaŁ, 
m iędzy godz. 19—20-iej.

15455

M Ó W I  T f iS A M 9 5 » 0 3 e T
AM ERYK AŃSK ICH  

OPON SAMOCHODOWYCH
osobow ych

po wydatnie zniżonych cenach
jltk  rów nież

P A S Y  K L I N O W E  ( r a i  BATERIE 80 L A T A R E K  I A N O D O W E
„DAIMON"

p o l e c a  4 9 1 8 k

FIRMA JÓZEF KOSSIN
Kraków, Batorego 15a. — Tel. 547-99

K S I Ę G O W O Ś Ć
P R Z E B I T K O W A

Do czasu utworzenia 
p rzed staw icielstw a  
w  Krakowie, prosimy 
k ierow ać w sz e lk ie  

z a m ó w ie n ia  
na adres centrali

K A T O W I C E
ui. Mielęckiego 3, tei. 3BB-SS

4900Ł-2

G M I N A  U T D R O W I S K O W A  Z A K O P A N E  
Z A P Z A O  M I E J S K I  

K f .  V I . * / 2 f / 4 8  Z a k o p a n e , ó ttfa 2 3 . I I I .  I S 4 ł  r .

OGŁOSZENIE
P odaje s ię  óo w iadom ości ta ijtteresow anych , że w  dniach r  ’ 
S . IV. do 19. IV. 1948 r . w pracow ni M iejscowego Urzęda 
P iaaow aaia  P rzestrzennego w Zakopanem w godzinach od 
10-taj do 14-te j

wyłożono będą do wglądu Fragmenty 
M iejscowego Planu Zagospodarowania 

Przestrzennego
Szczegóły co do części m iasta  obję tych  planem  oraz wy

szczególnienie parce l, podane są  w ..Dzienniku Wojewódzkim 
K rakow skim ” o raz w  ogłoszeniu n a  tab licy  Urzędowych O g lo - 
szeó Zarządu M iejskiego w Zakopanem

(— )  B E R G E R - J A N K O W S K I  K A Z I M I E R Z  
4887k Burm istrz

K o m is ja  M ie s z a n a  p r z e d s ta w ic ie li K o m it e tu  Ż y d o w s k i e ,#  
I K o n g re g a c ji d la  e p r a w  r o z d z i a łu  m a c  zaw iadam ia, i e  w  
dniach 1 i  2 kw ietn ia o raz o d  5 do 8 kw ietn ia  b r w yda
w a ć  będzie ta lony n a  m ace w  godz. 8— 15-tej w  lokalu  przy 
ul Długiej 38.

W y d a w a n ie  t a lo n ó w  • d b ę d z ie  s ię  w  n a s tę p u ią c e j k o le jn o ś c i:
1. IV. 1948. —  L itery  A, B. C. D,
2 . IV. 1948. —  Litery E, F . O. H,
5 . IV. 1948. —  L itery  I, J , K, L.
6 . IV. 1948. —  L itery  M, N, 0 . P, •
7 . IV. 1948. —  Litery R, S, T.
( .  IV. 1948. —  l i te r y  U, W, Ł

Z n  K o m is ję  M ie s z a n ą  
{— )  D r  S Y E R N B E R G  15768 (— ) K O R N  L E O N

W oln t posady

W Y K W A LIFIK O W A NY CH  — 
KSIĘGARZY n a  s tanow iska  
k ie ro w n ik ó w  O ddzie’ ów  l  
k s ięg a rń  — w  W ansm w ie, 
Łodzi, K atow icach , K rako
w ie  i  W ro c ław iu  po szu k u je  
P aństw ow y  In s ty tu t W yda- 
w niczy . O fe r ty  z  podan iem  
p rzeb iegu  p ra c y  zaw odow ej 
n a leży  ekłaidiać w  W ydz ia le  
P erso n a ln y m : PIW , W a rsz a 
w a, u i M łodzieży Ju g o sło , 
w iań sk ie j 17. 4845k-3

TM-CiiamiwrcU
F R A N C U S K A  jĄtERBHft r

PRZiCZYiZCZAJA^ 
ułntuua tr?wiieni<?
T o r e b k a  5 porcji t f .  5 0 . 

A p te k i 1 d ro g e rie

TECHNIKA e le k try k a  * p ra 
k ty k ą , p rzy  budow le  siec i 
napow ie trzn y ch  n isk iego  I 
w ysok iego  naplęcŁa przy}, 
m ierny n a  d o b ry ch  w a n in  
kach . — O fe rty  „ P a r" , K ra
ków , R ynek  46, d la  „1382**.

48973c

PO M O CN ICA  dom ow a s  g o 
tow aniem  po trzeb n a , dob re  
w arunk i. K rólow ej J a d w ’ gi 
148. 15450

SPOŁECZNE P rzedsięb io r
stw o  B udow lane w  K rak o 
w ie — za tru d n i aa roz : Inży
n ie rów  1 te chn ików  b u d o 
w lanych  z p ra k ty k ą  o ra z  2 
rachm istrzów , 1 m aszyn istkę. 
P odan ia  w raz  z  życio rysem  
n a leży  sk ład a ć  w  Sekreta#- 
r ia c ie  u l. K arm elicka  46, II. 
p. 15748

LEKARZA-DENTYSTY do p ro 
w adzen ia am bula to rium  po . 
uziukuje P ow iatow a S półdziel
n ia  Z drow ia w  Łańcucie# — 
W a ru n k i w ed łu g  um ow y. — 
Zgłoszen ia : Łańcut, u l. 3-go 
M a je  22. 491Ok

KUPIĘ m aszyny  do liczen ie  
1 p isan ia . S k lep  * m aszyn  a- 
mti — K raków , św . J e n a  2 
F - m e  „ R o t o ” .

15457-10

KUPIĘ lam pę soCuz. Zgh> 
saenóa Kraików, te ł. 553-18, 
P erkow ski. 15742

ZAKUPIMY 2000 aa* (piasku, 
8000 m 1 żw iru  z coetai.wą n-a 
mńejece b udow y  w  Czyży- 
iŁach. O fe rty  z  cenam i i p ró 
bkam i sk ład a ć  w  s e k re ta r ia 
cie  S.P.B ., K raków , u l. Kar- 
meluidka 46. 15749

ZAKUPIMY bctonóadol 350 2. 
1 w in d y  budow lane 2 t. O* 
fe-nty sk ład ać  w  se k re ta r ia 
cie  S . P . B . ,  Kraików, u l .  Krar. 
meliOka 46. 15750

OBLIGACJE PożyedeJ O dbu
dow y Kraiju ku p ię . Zgłosze
nia „W sp ó ln o ta " , p la c  W W , 
Ś w iętych  8.

15765-3

KUPIĘ k an tó w k ę  do szycia  
p udelek  d ru tem  i s ta ry  ty 
g ie l n ie  n a d a ją c y  s ię  do 
d ru k u . W ó jteck i, K atow ice 
M łyńska 5, te i. 310-18,

4755k

KUPIĘ lu b  w ydztoriajw lę — 
sk lep  — k io sk  cuk iern ic  z© 
ow ooew y. OfeBrty DaLennSk 
P o lsk i „ N r. 15780” .

Sprzedaż
STREPTOMYCYNA tamto do 
cprzedamiła. Kraików, D ie tla  
79/3. ML. 580-16.

15770

PIAN IN O  SeHilera, cza rn e  — 
sprzedam . K raków , św . S-e- 
bastńićuna 15/9. 15774-2

CIĄ GN IK  „N cam ag”  p rzy 
czepę — części sprzedam  — 
K raków , te l. 504-92.

15775

SYPIALNIĘ o rzech  k au k a sk i 
now oczensną sprzedam . K ra
ków , D ługosza 6/3.

15777-4

STREPTOMYCYNĘ sprzedam , 
Z głoszenia p isem ne „ P a r”  
Kraików, R ynek  46, pod  
„1394” . 4904k

PO cenach  um iarkow anych  
po leca ; n a jnow sze  fasony  — 
W ytw ó rn ia  k ap e lu szy  m ę
sk ich  1 dam sk ich , K arol P io  
trow sk i i  Ska, K raków , ul. 
Dietila 63. — P row inc ja  z* 
zaliczeniem , 4898k

U W A GA  L em oni adzi a ra i e  — 
O KA ZJA  b u te lk i le tnoniado- 
dow e 8,35 L 4 zł. 13.50, bla- 
te  szkło. K raków , u l. N adw ł. 
ś lańeka 1, te ł. 587-57.

14683

H e o t t y  *  J i n p z e t y  a r t y s t y c z n i

CoilzlEiłnio „ S Z C Z Ę Ś C IE  F5IAH!A“
w Y ęatrte  Im. J. Słowackiego

Powodzenie kom edii Perzyńskiego „S zczęście F ra 
n ia11, w ystaw ionej o s ta tn io  przez T eatr im. ] . Sło
w ackiego, sk łan ia  kierow nictw o te a tru  do u tizym ania 
te j znakom itej sztuk i w repertuarze  we w szystkie dni 
bieżącego tygodnia.

P oczątek punkt, o godz. 19-te j. —  Zniżki w ażne.
4870k

*

M ieczysława Ćwiklińska 
w Miejskim Starym Teatrze

Z nakom ita a r ty s tk a  naszych scen , M ieczysława Ćwi
k lińska , w ystąpi dziś w środę o godz. 19.15 na m a 'e j 
scenie S tarego T eatru  w sztuce P rie s tley 'a  „PAN IN
SPEKTOR PRZYSZEDŁ".

Bilety sp rzedaje K asa T eatru . 4 9 2 ik

Ostatnie przedstawienie 
„KLUBU KAWALERÓW11

w  T eatrze Powszechnym
Dziś o  godz. 19-tej n ieodw ołalnie o s ta tn ie  przed

staw ien ie kom edii M. Bałuckiego „Kiub K aw alerów ".
Ju tro  prem iera  dawno oczekiw anej sztuki B. ShaW a 

„UCZE1? DIABŁA", z gościnnym i w ystępam i Ireny 
GÓRSKIEJ i Dobiesława DAMIĘCKIEGO na czeie liczne
go zespołu. Reżyseria w /g  inscenizacji T. W. P. w Ło
dzi D. D am ięckiego. 4906k

KOŁDRY, ióżeczka dziec ię
ce, ta p caan y  p o le ca  sk lep , 
K raków , Ftorfań*k.a 26.

15723

CIĄGNIK —  „ N o tk iag ”  * 
pmyczep-ką do  spTztsdarato. — 
Kiiaków, te lefon  504-92.

15744

VICTORIĘ 350, czterotaikt — 
18 KM, sp o rtow ą sprzedam . 
K ościuszki 49, G airiue — od 
U —17. 15745

SKLEP majdający s ię  a a  p ra 
cow nię lub  wa.rsafcait do od 
s tąp ien ia . O fa rty  do D zien
n ika  Polsk iego  „N r. 15752” .

SPRZEDAM m otocyk l m a tk i 
N .S.U ., 200 ccm. — w  b a r
dzo dobrym  s tan ie . K raków , 
4w, G e rtru d y  10, m . 2.

15753

SJAM SKĄ k o tk ą , m todą 
czyste j ra sy  sprzedam . ZOZ 
F elic janek  boczna 3, te lefon  
575-69, godz. 8—13, 15— 18.

15754

SYPIALNIE 0 -~  JADALNIE!
Różne m ab le  u żyw ane, now o . 
cziesne o k az y jn ie  sp rzeda  — 
H ala Mc-btowa — K raków , 
G rodzka 59, pdęitirol

15757-2

SKLEP galam teryjnozabarw - 
kow y p rzy  u l. S tarow iślne j 
68 o d s tą p ię  za ra z  w raz  z  to 
w arem  n a  dogodnych  w a
run k ach . 15778-2

Sprzeda!
nieruchom ości

DOM now y, p ię tro w y , 10 ub. 
kom fort (D ębniki) sp rzed a  
tan io  KULCZYK Kairol. K ra
ków , B asztow a 10/1, te lefon  
593-01. 15654-3

Z pow odu  w y jazd u  w łaśc ie le , 
la  do eprae-d&raiia fab ry k a  w  
ru ch u  w  K rakow ie. W arto ść  
c lrk a  3,000.000. O ferty  do 
DzienniJka P o lsk iego  „ N r 
15746” .

LokaSe
ZAMIENIĘ p o k ó j duży (O- 
e ied le  O ficersk ie) n a  pokó j 
z  k u ch n ią  kom fortow e . W a
ru n k i d o  om ów ien ia . Zgło- 
szerda D ziennik  P o lsk i „N r. 
15766” .

DW IE s tu d en tk i «-wy^Łacalne 
p oszuku ją  p o k o ju  p rzy  ro- 
dri<nóe>. Żgioszenda D ziennik 
P o lsk i „ N r. 15760” ,

ZAMIENIĘ m ieszkan ie  3 po
k o jo w e z  k u ch n ią  z pełnym  
kom fortem  w cen trum  C ho
rzow a na t^ikde ®amo w  K ra
k o w ie . Z g ło szen ia  DuŁonnik 
P olsk i „ N r. 15762” .

15762-2

Nauka  
I w ychow anie

SKRADZIONO 8 m a rca  w  Po- 
w szechnym  D om u T ow aro
wym, K raków  o ry g in a ln e  do
k u m en ty  U n iw ersy te tu  Lm-o - 
w sk iego  n a  nazw isko  POLA 
TADEUSZ, d y p lom y  m agi
s tra  pra-w 2634/1934, m ag i
s tra  naiuk ekonom iczno-adrnii. 
n is tra c . 15/1934 o ra z  aw tode. 
ctw o egzam inu III ro k u  s to - 
dfum  ekoaiomiczino-adiiiŁinastr. 
ro k  1934. O strzegam  przed  
nadużyciam i. 4896fc

ZGUBIONO k a r tę  re je s tr a c j i  
RKU — Jęd rze jó w , Łukatsik 
W ładysław , Sko tn ik i B uskie.

4914)k

ZGUBIONO k a r tę  re je s tra c j i 
RKU B usko K rzysztofik ' S W  
n is ław , Radzanów  Buiski.

4915k

SKRADZIONO dow ód  o so b is ty  
kairtę re je s tra c y jn ą  w o jsk o 
wą i in n e  dokum en ty  n a  n a 
zw isko  P aleczny  R om an — 
nam. w  T a rn aw ie  G órnej.

13761

ZGUBIONO port/fea % doku
m entam i * o raz  zaśw iadczen ie  
ukończen ia  praiktykii szew 
sk ie j n a  nazw isko  ZW OLIŃ
SKI S tan isław , K raków , J a 
k uba 4/3. 15741

KORESPONDENCYJNE KUR
SY KSIĘGOW OŚCI. Inform a
c je : LubLn, ek r. poczt. 105.

4599k-20

W PISY — n a  za tw ie rdzone  
p rzez K urato rium  k u rs y  k ro .
ju , szy c ia  1 m ode low ania  —- 
„ S tró j"  p rzy jm u je  srfę: K ra
ków , K o narsk iego  32.

15366-6

Poszukiw ania si« 
wzajemna

U W A GA ! K o iedsy  k tó rzy  
zdatli ma/burę gim nazjadną w 
1923 roku  w  W adow icach  — 
po d a j ete  a d re sy  ca lem  zw o
łan ia  zjazdu  ko leżeń sk ieg o  
25-lecia. M ariein C hris t, Kę
ty , R ynek  250. 4916k

Zguby — kradzUia

SKRADZIONO le g ity m ac ję  
roNv©TOwą n a  nazw isko  W a- 
łęga  M arla , M ościca .

4892k

SKRADZIONO k a r tę  roapo- 
zmawczą i ftkit wła<sir»ści cia>- 
ją tk u  n a  naaw isko  B um at
P io tr, Sm olna. 489lk

ZGUBIONO k a r tę  re jestrao jd  
RKU Busko Sizjostalk J a n  — 
D rożejowitce P ińcaow skie .

4894k

BYDYNEK przem ysłow y, n ie 
w ykończony, boczn ica k o le 
jo w a , KAM IENICĘ trzypię- 
tio w ą , sk lep , ca łą  w olną — 
śródm ieście, WILLĘ, dom  w ol
ny . PARCELE SaJw ator, Sło
neczna sp rzedam . K raków , 
SIENNA 5. 15716-3

KAM IENICĘ kom fortow ą xe 
sk lepam i —- cen trum , dom ki, 
w ille, w odne po ku p n ie , p a r
ce le  uzb ro jo n e  w e w szyst
k ich d z ie ln icach  o ra z  g ospo . 
d a rs tw a  w  o k o licy  K rakow a 
sp rzed a  B iu ro  „WAWEL**# 
K raków . GRODZKA 60.

4740k-10

PARCELĘ 250 sążn i, 28 m.
frontu* ogrodzoną, d rzew ka 
ow ocow e (S alw ator) sp rzeda  
K ulczyk K arol, K raków , Ba
sz tow a 10/1., te i. 593-01.

15601-5

O XA ZJA ! Dom now y, m uro
w any, 5 ub . w  su row ym  s ta 
n ic , (K rólow ej Jadw igi) — 
sprzeda KULCZYK K aro l — 
K raków , B asztow a 10/1. te 
le fon  593-01.

15652-5

KAM IENICĘ now ą, narożnik., 
p e łnokom fortow ą, g a raż e  — 
(przy P arku  Krako«wskim) 
sp rzeda  KULCZYK K aro l — 
K raków . B asztow a 10/1. te ł. 
593-01. 15653-5

OKAZYJNIE <k> apuzedanla 
dw ie  kam ien ice  trzy p ię tro w e  
w K atow icach . W iadom ość: 
B irnbach, Kraików S tarow i
ślne  81/11, od  8 -Ó  ren o .

15743-2

ZGUBIONO kairtę re je s tra c ji 
kairtę od ro czen ia  RKU Busko 
Socha A n ton i, Ja n in a . mm
ZGUBIONO d n ia  26 hm . w  
pociągu  Poznań—K raków ,
s ta rą  teczkę  z  dokum-entam i 
Z w ro t z a  w ynagrodzen iem : 
„ G ó rn ik ” , K r a k ó w ,  Pędzd- 
dhów  13, m . 8.

4993k-2

ZEGAREK T isso t zg u b io n o  w 
iponiedziaiłek p rzed  p o łu d 
n iem . U czciw y zna lazca  p ro 
szony  c  zw ro t t a  w y n ag ro 
dzen iem  do  B iura O głoszeń 
PAP, K raków , B asatow a 15.

4913k

ZGUBIONO k a r tę  rozpozna
w czą i inne  dok u m en ty  n a  
nazwisk© M alak  M aria , Za
kopane . 4909k

R ó in s

ZIOŁA LECZNICZE K raków , 
ui. S zew ska 23, te l. -73-58.

4745k-12

ZEGARKI. BUDZIKI nap ra 
wia so lidn ie, ta n io  — F irm a 
Rogala, K raków , S ław kow ska 
13. 457U-10

IMADŁA mąszynorwe, o b ro to 
w e, ze sk a lą  s topn iow ą, sz li . 
f ie rk i sto łow e, ręczne , w ie r
ta rk i p-iarsiowę, p odstaw y  
czu jn ikow e, u ch w y ty  do 
w ierte ł w y k o n u je  „Spim'% 
G liw ice, W ro c ław sk a  26.

4679k-3

ZŁOTE o b rączk i, p ie rśc io n k i, 
syg n e ty  w y k o n u je  K ow alski 
T adeusz. K raków , G rodzka 2. 
I p ię tro , o ficy n y .

14953-19

M ASZYNY do szycia  nap rę  
w ia sp ec ja lis ta , K raków , Kie
le c k a  30/4 (lub zaw iadom ić 
pocztów ką). 15367-2

AKUMULATORY aaimocho- 
dow e, m o tocyk low e, rad io 
w e n ap raw ia  so lid n ie  i ła d u 
je  H. K ow alski, K raków  — 
K arm elicka 20, te l. 580-91.

15375-3

N APRAW Y zegarków , budzi
k ów , b iż u te rii z ło te j w y k o 
n u je  n a j ta n ie j — G ajew sk i, 
K raków , u l. S ta ro w iś ln a  26.

15730-5

OB. A lo jzy  KASZUBA u rodź. 
w  1900 r . w e  Lw ow ie sy n  
F ranciszka  i  A n to n in y  z  d . 
G rin  . u zy sk a ł w  U rzędzie 
W ojew ódzkim  K rakow skim  
zezw olen ie  n a  zm ianę nazw i
s k a  n a  KASZUBSKI

15459

KASY o tw ie ra  Szczurow ski, 
K raków -Podgórae — D ąb ro 
w sk ieg o  1, te lefon  562-66.

15728-10

POSIADAM  LOKAL (ulica 
K rakow ska) w spó ln ika , pro
pozycji o czeku ję . Zgłosze
nia D ziennik  P olsk i, Kraików 
„N r. 15756” .

15756-2

FARBUJEMY w łosy , uszko- 
dftane popraw iam y. Z ak ład
fry z je rsk i   K raków , R ynek
G łów ny 33. 15753

K r o p ią  hu m o ru

—  P sia  kośc. M usiał niedawno zapłacić 
podatki!

. . l e i  P a r l i ”



„DZIENNIK POLSKI'1 Nr. SB

O Polakach na szczytach świata
lodowcach na równiku i wszystkich sprawach gór polskich,..

-  ulian W ołoszypowski omówił nie.
I  dawno n a  łamach „Dziennika
I  Polskiego*' osiągnięcia Polskiego
I Tow. Krajoznawczego, które w 

^ M zakresie krajoznaw stw a i rozwo
ju  turystyki polskiej położyło isto . 

tnie niezmiennie wiele aztitug, Pi&ząco 
turystyce nie można jedrnaik nie paimię- 
V*ć przede wszystkim o Polskim Towa
rzystwie Tatrzańskim, k tóre od 'trzech 
ćwierci w ieku (założono je  w 1873 r.) 
przoduje w Polsce organizacjom tury
styki czynnej. PTT powstało jako 
pierwsze polskie towarzystwo tu ry . 
styczne i pozostało z nich do dziś 
najw iększym  i najważniejszym . Ob
chód 75 la t jego istnienia, który  w 
sierpniu br. odbędzie się w Zakopa
nem, stanie się więc świętem tu ry . 
styk i polsekiej, obok którego nie bę
dzie mogła przejść obojętnie również 
tu rystyka  europejska (PTT pow stało 
jako jedno z pierwszych towarzystw  
turys.ykt górskiej na świecie, a w y
n iki jego pracy m ają rozgłos m iędzy.
narodowy).

W ówczas w lecie br. w Zakopanem, 
będzie na pewno sposobność do napi
sania obszerniej o  dziejach PTT, któ
re  czytać można jak interesującą p o . 
wieść społeczno-obyczajową. W ów
czas opowiemy jak to PTT zaczynało 
od cywilizowania Zakopanego, które 
było podówczas ubogą w ioską gó ra l, 
ską o domach bez pieców / odciętą od 
zewnętrznego świata, a z którego 
przede w szystkim PTT stworzyło „le
tn ią  j zimową stolicę Polski". W ów . 
czas opowiemy, jak PTT uprzystę
pniało góry, budowało ścieżki i 
schroniska, budowało Słynną Orlą 
Perć, walczyło skutecznie o M orskie 
Oko i mniej skutecznie o ochronę 
przyrody tatrzańskiej, stw orzyło fcen. 
wencję turystyczną z Czechosłowacją 
i zaczynając od wycieczek aą  Babią 
Góre i Swinicę doprowadziło do w y
praw  polskich w  K ordyliery i Hima
laje. W ówczas opowiem y o tych  i 
Innyrih spraw ach — teraz chcę n a to . 
m iast ziwrócić jedynie uw agą na n a j
nowsze _ przejaw y aktywności PTT, 
mianowicie na jego działalność w y
dawniczą, w yrażoną wznowieniem 
przede wszystkim  rocznika „W er- 
chy" t dwumiesięcznika „Taternik".

Bieżący rocznik „W ierchów" to 
piękne ilustrow ane w ydaw nictw o 
(4 w kładki rotograw iurow e i w iele 
ilustracji w tekście), nie ustępujące 
przedwojennym! Powinno się więc 
znaleźć w ręku każdego miłośnika gór 
(a jest ich w ielu w Polsce!). Je s t to 
55 tom roczników PTT, p iękny zbiór, 
obrazujący szmat pracy dla kultury  
polskiej! „W ierchy" pom yślane są  
jako czasopismo dla ogółu turystów,

o artykułach tak  pisanych, by każ
dego mogły zain eresować. N a sw o. 
im odcinku upowszechniania kultury  
dobrze zatem pełnią „W ierchy" 
swoją rolę.

Świeżo w ydany rocznik 19-17 otw ie
ra lista ludzi gór, którzy stracili ży . 
c:e w okresie 1939/45. Przerażająca 
litania (14 stron druku petitem!). Na- 
stępny artykuł charakteryzuje po sła . 
v/ę PTT wobec przem ian dziejowych 
wr Polsce. N astgpują opisy nowych

przyrodnicze! Dorawski opasuje^ j o- 
cenia najw iększy czyn polskiej tu . 
rystyki w ysokogórskiej: w ypraw ę hi
m alajską w  1939 r. W ypraw a ta n a j. 
lepiej ilu stru je  nasze stanow isko w 
alpinizmie światowym. C ytuję dr Do- 
rawskiego: „Tyliko Anglicy, Am e ry .
kanie, Niemcy, Szwajcarzy i Rosja
nie (ściślej mówiąc: jeden Szwajcar 
i  jeden Rosjanin) m ają lepsze rekordy 
w ysokości. A  zatem Polacy pozosta. 
w ili za soba takie narodv alpeisRie

, . ' i#?:.> . -
»**"S

Lina, skala i człowiek  
(Jedno JC n a jtru d n ie jsz y c h  u rw isk  ta trzań sk ic h  —  w sch o d n ia  śc ian a  Mni

cha , p o k o n an a  ca łkow icie  d o p ie ro  w  ro k u  1042.)

gór Polski — Sudetów — opds geo
graficzny (dr M Klimaszewski) j tu . 
rystyczny (dr M. Orłowicz, siwowło
sy a le  młodzieńczy spec od w ędrów ek 
górskich). Tematom beskidzkim p o . 
św ięcony jest inny artykuł d r Kli
maszewskiego, ^tatrzańskim — impre
sy jne w spomnienie J , A. Szczepań
skiego.

Szczególnie cenne są  w  tym  rocz. 
nifcu „W ierchów" artykuły  T, Paw
łowskiego i J . K. Dorawskiego: 
Pawłowski, uczestnik w ypraw y po i. 
sklej w  Ruwenzori, om awia tę w y
praw ę i  streszcza z niej wrażenia. 
Ruwenzori są to, jak wiadomo, po . 
tężne lodowcowe góry, położone w 
środkowej Afryce na  sam ym równiku; 
można więc sobie wyobrazić, jakie 
są  tam wspaniałości turystyczne i

jak  W łochów lub Francuzów, co już 
mówi bardzo w iele!". W ypraw a 
skończyła się częściowo tragicznie 
(kierownik w ypraw y Adam Karpiński 
i  jego  towarzysz* Stefan Barnadcu- 
kiewicz," zginęli w lawinie) ale już po 
osiągnięciu celu  — tj. po zdobyciu 
szczytu N anda Devi W schodni, 7430 
m wys.

Połowę blisko rocznika „W ier. 
chów" w ypełnia „Kronika'' — nie ja 
kieś suche zestaw ienie liczb i faktów, 
lecz obraz rozm aitych spTaw, związa
nych z góram i polskim,- i obcymi. — 
N ajciekaw sza są  tu  relacje  o w ojen
nych dolach i niedolach PTT i tu ry
styk i pofekiej, gaw ęda J. Zborowskie
go o N iemcach na Podhalu (szkoda, 
że niekom pletna i że ty lko gawęda, 
brązująca to i owo), — dalej sm utny

obraz przecywdlizowania T atr po 
stronie słowackiej (alarm ujący art. dr 
Z. P ary sk ie j) ,, w reszcie obszerna — 
może zbyt obszerna ale niezm iernie 
in teresująca — re lacja  prof. W . G oet
la z działalności na polu  ochrony 
przyrody, poruszająca też przygodnie 
inne tem aty (b. słuszne uw agi na  te 
m at tzw. goralenvolkizm u). Zam ykaja 
p iękny rocznik różne działy inform a
cyjne.

„W ierchy" są  przeznaczone dlla 
w szystkich turystów . Drugie z w ym ie
nionych przeze m nie w ydaw nictw  sta
łych PTT — organ Klubu W ysoko
górskiego „T aternik" — ma już in 
ny  charakter: jes t to czasopismo
specjalne, fachowe, dotyczące p o i. 
skich i obcych spraw  w ysokogór
skich. M yliłby się jednak, k toby  są
dził. że w  „T aterniku" n ie  znajdzie 
omówień o  szerokim  zasięgu porusza, 
nych tematów. W łaśnie mam przed 
sobą najnow szy zeszyt „Taternika": 
senior czynnych do dziś taterników , 
sław ny Janusz Chmielowski, zdobyw 
ca setek  dróg skalnych  i  autor zna
kom itych przewodników, pisze w nim 
o  Kazimierzu Tetm ajerze i  B oyu. 
Żeleńskim jako tatern ikach ; T. Paw 
łowski opisuje w ejścia polskie w  gó
rach K urdystańu, dokonane w  1943 r. 
przez 3 dyw izję Strzelców  Karpackich,, 
stacjonow ana pod M ossułem; W . P a . 
ryski om awia pew ne problem y andyj
skie w sposób w zbudzający podziw 
dla dokładności i znajom ości przed
m iotu oraz jego m iędzynarodow ej 
literatu ry ; W. Malała om aw ia „W ia. 
try  halne w Sudetach i K arpatach"! 
J. A. Szczepański przypom ina alpini
styczne w ejścia ks. W ł, Szczepańskie
go T. J. w  górach Synaju  itd. itd. 
Obok tych artykułów  zaw iera „T ater. 
n ik" sw oje zw yczajne działy: Skalne 
drogi tatrzańsk ie  i alpejskie, k ron ikę 
him alajską i alpinistyczną, k a rtę  ża
łobną, dział z piśm iennictwa, notatk i, 
spraw y Klubu... N ie b ra k  też w spom
nienia ze w spinaczki ta trzańskiej, ży . 
wo naoisan.eoo przez przedstaw iciela 
„najm łodszych". R. Schramma. Po
żyteczne dla celów  bibliograficznych 
jest dokonane przez W . Paryskiego 
zestaw ienie lite ra tu ry  tatrzańskiej z 
czasu w ojny: okazufe sie z nieco, że
— pozą jednym jedynym  w yiatkiem
— n ik t z ludzi gÓT n ie  ogłaszał a rty 
kułów  w legalnej prasie  okunaovinpń. 
Redaktorem  „Taternika" jest W itold 
Parvski — bardzo dobrym  redak to . 
rem.

Kończę dyskretna reklam ą: zainte- 
resutcię się „Wierchami*' t ...Taterni
kiem " i kupujcie  je  d o  bibliotek.

JASZCZ

BOGDAN BRZEZIŃSKI

F e l i e t o n  p o z y t y w n y
T I /  okresie św iątecznym  — kiedy 

iudzie jedzą i p iją  dobre rze 
czy — oraz w  okresie pośw iątecz- 
nym , k iedy ludzie te  dobre rzeczy 
traw ią  — nie należy pisać a rty k u 
łów  ponurych, pełnych - sm utnych 
spostrzeżeń i gorzkich uw ag. Czy
te ln ik  je s t w  tym  okresie nastaw io
ny na cudow ne „jakoś to będzie" i 
różowo patrzy  w  przyszłość.

Ma dobry  hum or i gotów  jes t 
w szystk im  i w szystko wybaczyć.

W ierzy, że w  jedności siła, że 
w szyscy pow inni razem  i społem, i 
że w  „Społem " w szystkiego w  bród, 
a  nie w ierzy w  b rud  i ludzką n ie- 
godziwość. Je s t św iątecznym  opty
m istą, m arzycielem , n iem al aniołem  
kieszonkowego form atu . I jak  tu  ta 
k iem u pisać o rzeczach przykrych , 
chociaż praw dziw ych?

Z resztą  — stąd  i zow ąd dochodzą 
m nie słuchy, że n iek tó rzy  obyw a
tele  m a ją  m i za złe, iż nie po trafię  
p isać pozytyw nie. Że ty lko  w skazu
ję  paicem , podkreślam , nadm ieniam , 
uw ażam  za stosow ne i ape lu ję  — a 
praw ie n igdy nie pochw alę, w sku 
tek  czego raczej nie k u ję  zrębu  i 
nie jes tem  zdrow ym  en tuzjastą , 
prom otorem  i w  ogóle typem  dyna
micznym.

Żeby raz w reszcie popraw ić n ad 
szarpniętą  opinię, postanow iłem , ko
rzystając z m iłej okazji, napisać fe
lieton stuprocentow o pozytyw ny. 
Felieton krzepiący, pogodny, w  k tó 
rym godne pochw ały przykłady są 
g ę s u i  rozsiane, niby rodzynki w  lu 
ksusowej babce.

A więc — do dzieła!
7. w ielką przyjem nością s tw ier

dziliśm y faki, iż obyw atel Anzelm 
T urka  wkowski zdobył tanio  60- 
św iecow ą żarów kę, mimo, że nie

chodził n a  „T andetę", an i n ie  sta ł 
nigdzie w  ogonku.

Dla ścisłości dodam y, że ob. T u r- 
kaw kow ski obchodził n iedaw no u ro 
dziny i żarów kę tę  o trzym ał od 
zięcia, k tó ry  je s t m agazynierem  w  
dom u tow arow ym , gdzie n iebaw em  
będzie się sprzedaw ać żarów ki.

Z ogrom ną radością no tu jem y in - 
ny  przem iły  fakt.

O to s ta ty styka  w ykazała, że M iej
skie K oleje E lektryczne w ykonały  
200 p rocen t norm y! M ianowicie 
p rzeciętn ie w  k rakow sk ich  tram w a
jach  przew ozi się w  każdym  wozie 
dw a razy  ty le  pasażerów , ile n a j
bardziej n aw et śm iały teo re tyk  
chciałby ulokow ać.

B raw o M. K. E.!
Z szaloną przyjem nością donosi

m y, iż m łody poeta-m odern ista , z 
typu  tak  zw anych „przybosioidów ", 
n ap isa ł n iedaw no p iękny  w iersz, 
na jzupe łn ie j zrozum iały. W iersz n a 
p raw dę dla mas!

Pew ien  w łaściciel re s tau rac ji 
stw ierdził, że w iększość gości nie 
w yciera  nóg o słom iankę i nie od
daje  w ierzchniej garderoby  do szat
ni. Zw rócił się w ięc do m łodego 
poety, sw ego stałego k lien ta , z proś
bą, żeby ulubieniec m uz nap isa ł m u 
odpow iedni w ierszyk, k tó ry  m ożna 
by było w yw iesić w  szatni. Po d łuż
szej chw ili nam ysłu  — wieszcz n ap i
sał: „Gdy tu  w chodzisz Gościu D ro
gi — oddaj palto , w ytrzy j nogi!" U- 
radow any  re s ta u ra to r w ręczył ch lu
bie naszei poezji honorarium , w 
postaci dw óch głębszych zak rap ia 
nych oraz dw óch kanapek  ze śle
dzikiem.

N iech żyje poezja d la  mas!
Wszyscy narzek a ją  na  U rzędy 

M ieszkaniowe. Jak że  niesłusznie!

Z m iasta  Iksinow o B ałagańsk ie  
donoszą nam , że tam tejszy  U rząd 
M ieszkaniow y przyczynił się do u -  
zyskania przez k ilku  obyw ate li w y
godnych m ieszkań. M ianow icie w y
k ry to , że k iłku  u rzędników  tego u -  
rzędu  pobierało  łapów ki i Sąd  przy 
dzielił im  n a  k ilk a  la t odpow iednie 
pomieszczenia.

Z upełnie n iesłusznie b iada  się nad  
upadk iem  uczciwości w  społeczeń
stw ie.

A jed n ak  ludzie są kryształow o 
uczciwi!

Dowiódł tego pan  S ym forian  Bo
lączka, k tó ry  n ie  daw niej, niż p rzed
w czoraj, oddał cudzy kapelusz m a r
k i „H uckel", zab rany  przez pom yłkę 
z szatn i k aw ia rn i „M arokko".

U radow ani ty m  fak tem  n iebyw a
łej uczciwości — n ie  będziem y n u 
dzić C zytelników  m ało w ażnym  
szczegółem, że pan  Sym forian  o- 
trzym ał tego „H iickla", zam iast w ła 
snego kapelusza ty p u  „B orsałino" i 
zrobił n aza ju trz  trzask a jącą  aw an
tu rę  szatniarzow i...

N iech ży ją  ludzie uczciwi! H ip, 
h ip , hu rra!!

Dużo się m ów i o n ieuprzejm ości, 
a  n aw et — j.eśli nazw ać to  dosad
n iej — g rub iaństw ie  m ężczyzn w  
czasach pow ojennych.

Rzekom o mężczyźni rozpychają  
się łokciam i, odpychają  w ątłe  ko
b iety  i w  ogóle p cha ją  się w szędzie 
p ierw si.

P ełn i o tuchy, jasno  p a trząc  w  
św ietlaną  przyszłość, kom unikujem y 
krzepiący  fak t, jak i zaobserw ow ali
śmy w  pew nym  lokalu, p rzepełn io
nym  kobietam i, dziećm i i m ężczy
znami.

M ężczyzn’ okazali n iesłychanie  
dużo tak tu  i uprzejm ości. G rzecznie 
przepuszczali pan ie  i dziatk i, w oła
jąc:

— K obiety  i dzieci naprzód, m y 
poczekam y!

N ie w ierzycie? T ak było!
A gdzie? W poczekalni den tysty
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w  U bezpieczaini Społecznej...
A lbo ten  ok lepany  tem a t łapó

w ek.
Podobno ludzie  tę  rzecz d a ją  i 

b iorą. N ie w ierzę, rodacy  szanow ni! 
A w  każdym  raz ie  dużo w  ty m  
przesady. Ł garstw o  I ka lum nie . W y 
m y s ły  pesym istów  i tych , k tó rzy  
p rzeszkadzają  kuć z rąb  pod podw a
liny!

S łyszałem  n a  p rzy k ład  o tak im  
w yoadku.

P ew ien  n iezby t uczciw y kupiec 
zgłosił się do pew nego d y rek to ra  i 
zaczął go męczyć, żeby m u sprzedał 
k ilk ase t k ilo  ow oców  połudn io 
w ych... G adał, p rzekonyw ał — w re 
szcie w ydobył k ilk a  paczek zako
piańsk ich : sam e „górale"!

I jak  m yślicie — co zrobił ów  dy
rek to r?

U niósł się i ośw iadczył:
— P an u  te  pom arańcze bokiem  

w yjdą!!
B ardzo p iękna riposta! B raw o!
Tylko, jak  się później dow iedzie

liśm y, ten  d y rek to r un iósł się, a le 
na  fo telu  — i pow iedział szeptem :

— P an u  te  pom arańezki bokiem  
w yjdą...

I fak tyczn ie  w yszły boczkiem  — 
na lewo.

Ale może to  już złośliw y kom en
ta rz  ludzi zgryźliw ych? T akich , co 
to szukają  dziu ry  w  całym , a gdy 
św ieci w iosenne słonko — rzu ca ją  
c ierpką  uw agę:

— Czy wiesz, że n a  słońcu są  po
dobno plam y?...

T rzeba  pogodnie patrzeć  na  św iat. 
Pozytyw nie oceniać w szelkie p rze
jaw y, choćby m iały  ty lko  odrobinę 
cech dodatnich .

E n tuzjastyczn ie  po jm ow ać życie i 
n ie  zaglądać ciągle pod podszew kę 
zdarzeń  i ludzkich  poczynań!

T rzeba p isać w yłącznie pozytyw 
nie — p rzyna jm n ie j w  okresie św ią 
tecznym  i pośw iątecznym ... Żeby 
ludziom , k tó rzy  czu ją  c iężar w  żo
łądku , było lekko na  dusży!

m r  D z i C N
K r a k ó w ;

Mleko czy woda?
40 zł za 1 l i tr  m leka to nie ma

ło. Z w łaszcza gdy uwzględ-\i się 
fak t, że 1 l i t r  m leka n-.e jest 
w cale  1 litrem  m leka, lecz zawie
r a  zaledw ie połow ę tego cennego 
płynu . R eszta  to  w oda z wodo
c iągu  (oby ty lk o  z wodociągu!) 
do lew ana „do pełności bańki".

P raw dziw ość  tego sądu po
tw ie rd za  o ryg inalne  „doświadcze
n ie"  jednego  z  mieszkańców 
dzieln icy  Półw sie  Zwierzynieckie. 
Oto, p rag n ąc  spośród kilkudzie
sięciu  ban iek , zalegających Plac 
n a  S taw ach , znaleźć jedną z mle
k iem  n iezb ieranym , obywatel ów 
ogłosił n a  p lacu  wieść, że nadcho
dzi kom isja  celem  zbadania war
tości m leka . Pogłoska ta  wywo
ła ła  n iebyw ały  popłoch wśród 
sprzedaw czyń  m leka. W mgnieniu 
oka p lac  opróżniony został z ba
niek , k tó ry ch  w łaścicielki ukryły 
się w  b ram ach  kam ienic lub w 
okolicznych sk lepach. Pozostały 
n a  sw ym  p o s te ru n k u  tylko 2 ko
b ie ty  z  bańkam i. N abywając u 
jed n e j z n ich  m leko, pomysłowy 
obyw ate l m ia ł niezaw odną pew
ność, że n ie  je s t ono „chrzczone".

•Tak w ykaza ły  próby, przepro
w adzane  przez  M iejski Zakład 
B adan ia  a rty k u łó w  spożywczych, 
m leko  ta rg o w e zaw iera zaledwie 
0,5°/<» tłuszczu. Czy można zna.' 
leźć ja k ą  radę , aby  zaradzić temu 
p rzy k rem u  stanow i? (Zb)

C a*  d la  F ra n c u z ó w
„H ótel d ‘E u rope“ —■ tak i napis 

p o k u tu je  n a  balkonie jednego z 
ho te li k rakow sk ich . M ożna by to 
ostateczn ie  ścierpieć, gdyby nie 
nagm inność  zjaw iska, polegają
cego n a  „chrzczeniu" polskich 
sk lepów  i zakładów  obcymi na
zw am i. N iem al na  każdej ulicy 
m ożna spo tkać  zak łady  fryzjer
sk ie  podające  d la  informacji 
F rancuzów , że prow adzą działy 
d la  „dam es", lu b  „m essieurs", na
pisy w  ro d za ju  „en tree"  itp. Za
k ład y  fo tograficzne w olą coś z ła
ciny, o t ta k  w  guście „pro arie" 
itd. Z jaw isko  to  je s t ty m  śmie
szniejsze, że często gęsto  nie tyl
ko P o lacy  n ie  rozum ieją  o co 
chodzi, a le  n aw e t goście zagrani
czni n ie  m ogą się dom yślić zna
czenia ty ch  nazw . Jeś li wszędzie 
zacieram y ślady  obcych nalecia
łości, to  zacznijm y od centralne
go w łasnego  podw órka, (m)

Imponujący zaprzęg
N ie opodal Poczty G łów nej, koło 

P lan t, sto i słupek . A  n a  tym  słup
k u  je s t tab liczka  z napisem :

„Postó j dorożek 10 konnych".
N ap raw dę  ta k  pisze! W War

szaw ie p rzed  w o jną  były  dorożki 
parokonne. W M uzeum  możemy 
podziw iać „ tró jk ę"  Chełmońskie
go. Ba, słyszeliśm y n aw et o po- 
szóstnych karocach . A le n ie wyo
b rażam y  sobie, żeby łatw o było 
zaprząc 10 koni do jednej do
rożki... (Bg.).

Ostatnia — chyba — przestroga
P isa liśm y  ongiś o „przedniej 

s traży "  tan d e ty , że placów ki swe, 
ja k  m ack i ośm iornicy, wysuwa 
aż  pod  G łów ną Pocztę. Widocz
n ie  je d n a k  h an d la rzo m  nie dość 
ta n d e ty  i  je j p rzedpola pod Gł. 
P ocztą: k ilk u  przeniosło  się aż 
n a  M ały  R ynek  i tam  nagabuje 
spoko jnych  przechodniów  swo m 
n iezm iennym  „może coś z rzeczy 
sprzedać... k up ić?" W ołamy więc 
g rom kim  głosem , głosem ostat
n ie j ch y b a  przestrog i: tandeto 
w ycofaj sw e „przednie straże" na 
ok reślone  d rogą służbow ą pozy
cje, bo w  przeciw nym  wypadku 
M. O. rozpocznie generalną ofen
syw ę. (Ig)

Druzgocący eksperyment
S tłu k ła  m i się tak  zw. „fifka" 

do papierosów . Mój sta ły  dostaw
ca w yrobów  ty toniow ych pokazał 
m i bardzo  zgrabne szklane fifki 
i pow ;edział:

— Nrnch pan  kup i taką. Kosz
tu je  ty lko  5 złociszów, a jest z 
nie tłukącego  się szkła. Bo to szkło 
je s t h a rto w an e  rtęcią .

— D opraw dy? A czy można zro
bić dośw iadczenie?...

— O czywiście! Nie stłucze sie 
na  pew no!

Z robiłem  eksperym ent: upuści
łem  jed n ą  na chodnik. Eozprys- 
nęła  się w  d ro b n iu tk i mak! Kosz
ty  tego n iezw ykłego doświadcze
n ia  pokry liśm y  po połowie... (Bg.).
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